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Eskadra rządowa zbombardowała Kordobę
Aguirre naczelnym wodzem wojsk baskijskich

MADRYT, 10. 5. Union Radio na­
dało wczoraj wieczorem dwa knmuni 
katy urzędowe ministerstwa wojny o- 
raz m inisterstwa m arynarki i lotni 
ctwa. Pierwszy z tych komunikatów 
donosi o strzelaninie i kanonadzie bez 
następstw no frontach środkowym, 
wschodnim i asturyjskim  Na froncie 
północnym na odcinku Guipuzeoa woj 
ska rządowe odparły nieprzyjaciela 
pomimo silnego z jego strony naci­
sku. Samoloty powstańcze dokonały 
lotów bombardujących, jednak bez 
wyniku. Na froncie na południe od 
rzeki Tago wojska rządowe, atakują 
ce w dalszym ciągu, wyparły i i oj r /y  
jaciela z jego pozycji i posunęły się 
znacznie naprzód, zadając powstań 
com ciężkie straty . Na innych odcin ­
kach nic szczególnego. Donosza'dalej. 

• na kilku frontach na stronę yojsk 
>dowyeh przeszło wielu powstańców 

o rugi komunikat podaje, że na od 
uku północnym lotnictwo rządowe 

ombardowało Bricia i pozycje nie­
przyjacielskie na odcinku Burgos. Na 
froncie środkowym trójmotocowiee 
rządowy bombardował fabrvke broni 
w Toledo. Na froncie południowym e- 
skadra rządowa bombardowała w go­
dzinach popołudniowych koszary iv 
Kordobie, niszcząc je całkowicie, in-

U hwały zjazdu
m w okalów  polskich

WARSZAWA, 10. 5. W  drugim 
dniu obrad ogólno - polskiego zjazdu 
adwokatów polskich wygłoszono sze­
reg dalszych referatów, /. których na 
uwagę zasługuje refera1 ad w 8 ko­
czy ński ego, poświęcony zagadnie­
niom mlodziejży, poświęcające] się 
zawodowi prawniczemu.

Referent w przemówieniu swym 
wysunął tezę wprowadzenia na uni 
wersytetach na wydziale prawnym 
numerus clausus. Po rtferaiach nastą­
piła ożywiona dyskusja.

W głosowaniu wszystkie wnioski 
wysunięte przez adw. Bielawskiego w 
I-szym dniu obrad zostały jednogłoś­
nie przyjęte.

Również wszystkimi głosami prze­
ciwko jednemu przyjęto wniosek 
adw. Skoczyńskiego, domagający się 
wprowadzenia w uniwersytetach na 
wydziale prawnym numerus clausus. 
Jeden głos domagał się nawet nume­
rals nullus.

W szystkie uchwały zjazdu mają 
być przedstawione zarządowi główne 
mu, celem podjęcia interwencji u 
władz.

W czaśię obrad uchwalono jed 
nogłpśnie, że członkiem Związku Ad­
wokatów Polskich nie może być Żyd. 
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100 trupów
> WYŁOWIONO Z RZEKI.

.T IEN TSIN , 10. 5. W ostatnich 
dniach z rzeki Peiho wyłowiono z gó 
r ą 100 zwłok ludzkich, co wywołało w 
mieście wielkie poruszenie.

Władze policyjne przypuszczają, 
® chodzi tu o zbrodnię masową, 
zględnie że są to zwdoki nałogowych 

p a(?zy opium, których pozbawiono 
^ u to p ie n ie  życia.. 

n«er lm Ze wyznaczyły ć.009 dolarów 
°dy za wykrycie snrawców.

na eskadra bombardowała fabrykę, a- 
municji- Trzy bomby padły na linię 
kolejową, wyrządzając wielkie szkody 

BILBAO, 10. 5. Dziś rano wydano 
dekret, na zasadzie którego prem ier 
rządu baskijskiego, Jose Aguirre zo­

stał mianowany naczelnym wodzem 
baskijskich sił wojskowych. Dekret 
przewiduje jednocześnie reorganiza 
cję sztabu generalnego, przy czym je 
go szerem mianowany został mjr. 
Ernesti Afueni.

Protest gen. Franco
p r z e c iw k o  o c h r a n i a n i u  s t a t k ó w  h a n d l o w y c h  p r z e z  f l o t ę  a n g i e l s k ą

LONDYN, 10. 5. Rząd brytyjski 
otrzymał dzisiaj za pośrednictwem 
sir Henry Chiłtona, angielskiego am­
basadora w rlendaye, tekst noty rządu 

Burgos, protestującej przeciwko u- 
dzielaniu ochrony przez flotę b r y t y j ­
ską statkom handlowym, przeprowa­
dzającym ewakuację ludności cywil­
nej z Bilbao.

Czynniki oficjalne powstrzymują 
się narazie od wszelkich komentarzy, 
uważają jednak za wytwór fantazji 
twierdzenie, jakoby wmieszanie wojen 
nej marynarki brytyjskiej do ruchu 
statków w okolicy wybrzeża baskij­
skiego mogło wpłynąć chociażby na­
wet pośrednio na zatonięcie pancerni­
ka „Espana“.

Ostatnia próba ceremonii Koronacyjnej
Wielki napływ przyjezdnych do Londynu

LONDYN, 10. 5. \Y Opactwie W est 
min ster ski m odbyła się dziś ostatnia 
próba ceremonii koronacyjnej, w któ­
rej wzięli udział członkowie rodziny 
królewskiej. Wokół Opactwa zebrał 
się olbrzymi tłum ludności, który m i­
mo deszczu czekał przez parę godzin 
w nadziei zobaczenia przebiegu próby 
Całla próba rozegrała się jednak w

murach Opactwa, tak, ze widzów spo­
tkał zawód.

Napływ obcych do Londynu trwa 
w dalszym ciągu i wzmaga się coraz 
bardziej w miarę zbliżania się fermi 
nu uroczystości koronacyjnych. Już 
dziś liczba przyjezdnych oceniania 
jest na przeszło 2 miliony osób.

Sprawa autonomii i rozszerzenia granic
województwa śląskiego

KATOWICE, 10. 5'. Wczoraj odby­
ło się w - godzinach między 17 a 19 
wieczorem w wielkiej sali Domu 0- 
światowego niezwykle interesujące ze 
branie .działaczy społecznych i polity 
cznych, poświęcone wysondowaniu o- 
pinii w sprawie zagadnienia autono­
mii śląskiej i rozszerzenia granic wo 
jewództwa śląskiego Na zebranie zwo 
łane z inicjatywy marszałka Sejmu 
Śląskiego p. Karola Grzesika przyby­
ło około 160 osób, reprezentujących 
rozmaite kierunki polityczne na Ślą­
sku. w tym cały szereg znanych dzia­
łaczy zarówno z obozu pró,rządowego 
jak i obozu opozycyjnego.

Zebranie, na które przybył rów­
nież wojewoda dr Grażyński, wicewo 
jewoda Salon i i kilku naczelników wy 
działów województwa śląskiego zagaił 
marszałek Sejmu Śląskiego Grzesik- 
oświetlając cel zebrania i jego charak 
ter. Marszałek Grzesik apelował, by c- 
wentualną dyskusję kierować na za 
gadnienia najbardziej ogólne, pbzośta 
wiając szczegółową dyskusję. do prac 
w szeregu sekcyj, które'm ają powstać■ 
w wyniku pierwszego zebrania.

Po zagajeniu marszałka .Grzesika, 
ząbjał. głos wicemarszałek sejmu 'dir. 
Włcdzimierz Dąbrowski, wygłaszając 
Obszerny referat. Po ,wy wodafcb , refe­
renta i dyskusji, w wyniku której u- 
ehwałonó. nas!ej. lijącą, "rezolucję;

„Zebranie działaczy spclceznicli i 
politycznych Województwa Śląsk iesro 
powzięło dnia 10 maja 1837 r. w Kato 
wicach następujące Uchwały r

1. Stojąc zasadniczo na gruncie u- 
pra a nień autonomicznych tĆojewódz 
twa Śląskiego poleca zeb* aide powoła

nym #Io życia komisjom przepracować 
zasady rewizji statutu organicznego, 
zgodnie z interesami Państwa.

2. Stojąc niezłomnie na gruncie u- 
trzymama samodzielnego 'wojewódz­
twa Śląskiego poleca zebranie wyło ­
nionym komisjom przepracować spra 
we rozszerzenia granic województwa 
Śląskiego zgodnie z interesami Pań 
stwa i koniecznościami gospodar­
czymi".

Powyższa rezolucja została uchwa 
łona jednomyślnie.

Na zakończenie ustalono skład per 
sonalny poszczególnych komisyj.

Straszna katastrofa
AUTOBUSOWA.

NOWY JORK, 10. 5. .W małej 
miejscoAviści na Florydzie Chattahoo- 
che omnibus, wypełniony młodzieżą 
szkolną, zderzył się z samoeho lem cię 
żarowym. 6 dzieci zostało zabitych r.,a 
miejscu, a dwoje odniosło ciężkie
ny. 28 dzieci doznało 
żeń-

ra-
łżejs/ych obra-

Polus i Chmielewski
pojadą do Ameryki

MEDIOLAN, 10. 5. O godz. 3 w 
nocy, po zakończeniu mistrzostw E u ­
ropy zapadła decyzja w sprawie skła 
du drużyny, która ma reprezentować 
Europę na meczu bokserskim Europa 
— Ameryka w Nowym Jorku.

Do Ameryki wyjedzie w śiodę z 
Cherburga ośmiu mistrzów Europy, 
a między nimi dwaj Polacy: Chmiele 
wski i Polus. O decyzji tej zawiado 
iniono prezesa PZB. p Kuezyka.

Obaj nasi bokserzy mają jednak 
trudności z paszportami, przyjechali 
bowiem do Mediolanu za wspólnym 
paszportem dla całej ekspedycji.

W ciągu najbliższych godzin kie­
rownictwo drużyny polskiej irjt sko 
munikowae się telefonicznie z; płk. Gla 
biszem i prosić o wydanie konsulowi 
w Mediolanie polecenia wystawienia 
paszportów na wyjazd do Ameryki 
dla Pobisa i Chmielewskiego.

S z y m p a n s  uG>eta;ąGv i  Zoo
SPOWODOWAŁ PANIKĘ  

W LIVEKPOOLU.
LIVERPOOL, 10. I  W  ogrodzie 

zoologicznym odbywał spacer p r głów 
nej alei uwiązany na ciężkim łańcu 
cbu żelaznym szympans.

W pewnej chwili, maloa zerw a­
ła łańcuch i poczęła uciekać Trzej 
ludzie, którzy usiłowali zatrzymać 
szympansa, zostali poranieni i po tur­
bowani. Małpa wdarła się następnie 
do pobliskiego cyrku i zran ła portie- 
ra : zastępującego jej drogę.

Z kolei szympans wyskoczył przez 
otwarte okno do pewnego biura, 
gdzie w pokoju dyrekcji powywracał 
szafy. Urzędnicy uciekli w ooplochu.

Szympans, przebiegając ulice, do­
padł do placu zabaw dla dzieci i u- 
ciekająecgo przed nim robotnika cięż 
ko poranił. W końcu zwierzę uspokoi 
ło się zupełnie i bez oporu dało się u- 
jąć policjantowi i odstawić do ogro­
du zoologicznego.

Rozwiązanie nowych Karveli
w przemyśle chemicznym

Of6
sr

WARSZAWA, 10. ó. W najbiiż-. 
śzym czasie p. minister, przemysłu i 
handlu rozwiąże jeszcze szereg karte­
li- tym razem głównie w przemyśle 
chemicznym.

W ten sposób liczba ( obecnie 101) 
u i i  *5w kartelowych, figurujących w 
rejestrze kartelowym, ulegnie dalsze­
mu zmniejszeniu

Poważna zniżka cen szeregu głów 
nyeh surowców na rynkach świato­
wych uniemożliwia już spekulantom 
powoływanie się na wpływ koniun­
ktury zagranicznej.

Z tym większą więc stanowczością 
rząd tępić będzie wszelkie tendencje 
w kierunku zwyżki cen artykułów 
przemysłu przetwórczego.

Stwierdzić przy tym  należy, że 
zastosowanie szeregu ułatwień dla te­

go przemysłu in. i u. w postaci dodat­
kowego przydziału dewiz na surowiec 
winno umożliwić w wielu jeszcze wy-  
yadkach potanienie jego wyrobów.

Powstanie w Brazylii
NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI

MONTEVIDEO, 10. 5. „El Diario“ 
donosi, iż w dniu wczoraj-szyn w sta 
nach Sao Paulo, Rio Grande i Babia 
wybuchły powstania. Liczbę powstań 
ców oceniają na 50.000 ludzi. Ruch 
ten miał być jakoby przygotowany w 
Montevideo.

Jak  się zdaje, wiadomość ta  jest 
mocno przesadzona. Nie znalazła oba 
dotychczas potwierdzenia



Nr. 130

N a  s z p a l t a c h  p i s m
KON W E N C JA  W Ę fc lj  I WA

„Gazeta P o lska '4 poświęca ćlłaź.«iy 
artykuł Konw encji w ęg lo rc j. *V ar 
tykule tym  czytam y między innym i:

D ziś konwencja w ęglow a zosta ła  o<: 
jjwo na okres 1 rzec Ul et ni zprgianizowa- 

*■«. W doeztue m om enty, -/.wiązane z potr e 
kami naszego handlu zagraniozdcgo- pr- 
ważyły w lozp&trywauu całości in te -z . 

*ów gospodarczych kraju, i naksw ii; na 
szej racji polityczno - gospodarczej u'rz.r 
mać, dotychczasowa form ę organizacji 
eksportu w ęglow ego. O rganizacją ta ma 
jednak wprowadzić w odniesien ia  do 
swój p o lityk i sprzedaży na rynku kra. 
jo .cym szereg istotnych  zm ian. Przede  
wszystkim  ma ona odrzucić •lotyefiezaso  
wą metodo rzekom ego obsługiw ania  ryn ­
ku w iejsk iego tanim  wyjglcin, wprowadza 
jąe natom iast faktyczny system  jak n a j­
tańszej obsługi w ęglow ej po wsiach, da 
!ej m a ona um ożliw ić n iektórym  z in ­
w estycji kopalnianyc.li m ożność ich n r u. 
ohom ienia, jednym  słow em  m a ona zrea 
jizow ać conajm niej część n ajw ażn iej­
szych dezyderatów, w ysuw anych przez o 
pinig publiczną. W yd aje się  nam, jfce nowa  
konwencja w ęglow a w inna prztue 
wszystkim  spełn ić to kapitalne zadanie, 
któro jest jedynym  uspraw iedliw ieniem  
jej obecnej „reinkarnacji^
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Z KRAJU
Cztery trupy

NA SZYNACH KOLEJOWYCH
Pod Ożarowem  znaleziono na szynach  

kolejow ych zw łoki 22-etn-ego Eugeniusza  
G roohowelskiegot Jak  s ię  okazało, Gro- 
chow elski jadąc „na gapę*' w ypadł z po 
ciągli uderzył g łow a  o szyn y  i poniósł 
śmierć .

Na przejezdzie kolejow ym  w Grochó­
w ie w padł pod pociąg  m ieszkaniec Otwoc 
ka, 32-letn K arol M irouski, który doznał 
zm iażdżenia rąk i nóg. Po przew iezieniu  
do szpitala  M irodski zm arł.

O godz. 10 rano w pobliżu  W ołom ina  
rzucił s ię  pod pociąg pospieszny Warszst 
v « N iegorię lo ja  35-letn i Józef M arkie 
wicz, roobtnik z Ząbek. Desperat poniósł 
lm eió

y .  N a lin ii  kolejow ej prow adzącej z ;- :a 
r o g - 1 -tu do T c/.«•*• u «  pot. ł iż u »'acji 
Swarożyn w ydarzył mg okropny w ypa- 
itek przejechania człow ieka, przy ezym  
koła pociągu poprosili odcięły  ofiarze  
głow ą od tu łow ia  P rzy  zastyg łych  z włos­
kach znaeziono książeczkę wo.jsko.wą i z 
toj w ynika, że chodzi tu  o S tan isław a  
hfajozaka, m ieszkańca wsi C lecholewy. 
Zdołano już ustalić, że w ym ien iony szedł 
do m iasta po pewno zakupy n ie wiadom o  
jednak, czy zachodzi tu  n ieszczęśliw y wy 
pa dek.

Spalono kobietę
ŻIWCEM

Na gran ey  DtLsty m i . t nezyna < ia_ 
fop. Wsch.)} znaleziono w la sie  imp'd 
rw ęgłoue zwłoki kobiety, przyw iązane da 
drzewa jodłow ego w pozycji leżącej, twa- 
rzą do góry. Ś lady zachow ane na drze- 
w ie wskazują, że dziewczynę skrępow ano  
znacznie wyżej, a w  m iarą p a len ia  sic, 
je j  cia ło  zsunęło s ię  niżej, Obok znałezio  
no szczątki ubrania jej i  trzy  flaszki z 
benzyny. Sekcje zwłok w ykazała  ś m i e ' ć  
denatki wskutek sp a len ia  *L<? żyw cem  z 
tym jednak, że m ożliwe było uprzednie 
uduszenie. P o licja  poszukuje spraw ę iw  
best jaski ego m orderstwa.

Rozłam wśród młodzieży
OENEROWSKIEJ.

?'f filistrów  k >• poracyj nV frfem i-i-ch  
W arszawy w ystosow ało  apel do akadcm i 
k óv , którzy w yznają ideę narodową, aby  
zaniechali w aśni w ew nętrznej ' ro/dźwnj 
kćw, istn iejących  wśród akadem ickiej 
m łodzieży narodowej. W ezw anie to nie 
odniosło w idać skutku, gdyż w  dniu jego- 
ogłoszenia nastąp ił now y rozłam  w 
piśm ie m łodzieży oenerow skiej , Jutr i *
7. którego ustąp ili: naczelny redakotr Sta  
n iiła w  P iaseck i oraz w spółpracow nicy  
Jau  M osdcrf, i S teran ia  Szm lejów na, po 
»ostaw iając „Jutro* gru p ie p. W ojciecha  
Wasiuffcyńskiego,

W WALCE Z PIRATAMI
Młoda dziewczyna ratuje statek — Milion dolarów nagrody

Gdy parowi ea „fcjhaid zarzucał 
kotwicę w porcie H ungkouk na ppkła 
dzie jego znajdowało się k ilkunastu  
filmowców bogaty oh przem ysłow ców 
i s techników. Byli to ludzie, k tórzy 
przyjechali n ie  tylko by oglądać p ię ­
kno chińskich mórz południowych, ale 
aby załatw ić szereg interesów handlu 
wyeli i na zyskownych tranząkcjach  
wywieźć spóro pieniędzy do europej­
skiej ojczyzny. W  chwili gdy s ta tek  
zna jdował się na drodze do H a i n a rm 
powstała nagle silna  burza.

Pasażerowie skry li się do kabin. 
P arę  m inut przed północą przez cały 
sta tek  przeszedł jak iś  silny  w strząs. 
N ik t jednakże nie w iedział co się s ta ­
ło, dopiero nad ranem  spostrzegli po­
dróżni, iż na  pokładzie s ta tk u  zna j­
du je  się zupełnie inna załoga niż dnia 
poprzedniego. Równocześnie s ta tek  
zmienił kurs i szybko podążał na po­
łudnie. W śród pasażerów pow stało 
zaniepokojenie. „Gdzie się znajdu je  
kap itan  A to ff44, dlaczego s ta tek  zmie­
nił kurs, co się sta ło44. Nowy k ap itan

nic udziela jednakże żadnych w yją ł 
nieu i tłum aczył' jedynie żm ianę kie 
runku  jazdy 

zbliżeniem się groźnego tajfunu
Ostro zapytyw any przez Am ery­

kanów gdzie się znajdu je  poprzedni 
kap itan  zbył ich' lakoniczną odpowie­
dzią: uległ wypadkowi podczas wczo­
rajszej burzy. Podróżni jednakże nie 
wierzyli skąpem u w słowa nowemu 
kapitanow i i przeczuw ali w całej tej 
eskapadzie jakąś p iracką historię.

W  parę  m inut po rozmowie z k a ­
pitanem  sy tuacja  w yjaśniła się całko 
wicie. Z przygotow anym 1 do strzału  
rew olw eram i obezwladnii: m arynarz#  
w szystkich pasażerów, którzy znajdo­
wali się w kabinach. Drzwi zostały 
zam knięte i teraz  rozpoczął się rab u ­
nek. Obcy kap itan  ukazał się w p ie r­
wszej kabinie. „ W szyscy opos gezą 
sta tek  z życiem — rozpoczął rozmowę 
— o ile podróżni spełnią następujące 
w arunki. Po pierw sze: 
nikł nie może wychodzić /, kabin i 
pokazywać się na oczy moim ludziom

Z A W S Z E  I W S Z Ę D Z I E  P A M I Ę T A J ,
że szczęśc ie  sprzyja kolekturze

K A F T A L A
KATOWICE, ul. D y re k c y jn a  2.

Kie * /grał na loterii?
.We wczorajszym pierw szym  i di u 

gim  ciągnieniu P aństw . D .te ri ' K laso 
we i główne wygrnrm padł v na r r v :  

Zł. 5.000 —‘ 18704.
Zł. 10.000 — 39553 101.212 184281. 
Zł. 5.000 — 5107b llbfvO.
Zł. 2.000 — 3092 11090 55976 ,’>2852 

71112 7389S 113982 7 128*54

133945 18880-7.
Po 1.000 zł. — G734 KA26 12481 

31919 36427 42239 45653 13140 50947 
67954 72265 86913 94996 99684 90293 
105280 106997 111850 113956 121177
139090 140928 1429P2 J4S753 lOióoO
171683 173678 184651. 193382.

Polska na wystawie paryskiej
Sala na wzór Panteonu

W  m inisterstw ie przem ysłu i han ­
dlu odbyła się konferencja prasow a, 
na  k tórej min. Roman, przęyodru-.- 
czący kom itetu w ystaw y it. min. W a 
cław Jęd rze j ewicz, oraz 'komisarz go 
neralny  R P . na w ystaw ę prof. Lech 
N iem ojewski zapoznali przedstaw icie 
li p rasy  z postępem  prac, związanych 
z budową paw ilonu polskiego r a  w y­
staw ie parysk iej.

Podczas konferencji p ro f. N iem o­
jew ski stw ierdził, że praco nad budo­
wą pawilonu polskiego nią dość sp ra  
wnie, dotychczas wykończone są na 
całym terenie w ystaw y ty li  o 3 p aw ilr 
ny, a m ianowicie belgijski, niem iec­
ki i sowiecki, przy czym Belgowie i 
Niemcy sprow adzili robotników z  k ra 

i ju. Podkreślić należy, że w okresie 
s tra jk u  generalnego p raca  odbywała 
się tylko w paw ilonie niemieckim, 
p rzy  czym robotnicy niemieccy praco 
w ab pod ochroną 2tX> policjantów .

Gdybyśm y sprow adzili do F ran c ji 
naszyd t robotników-, pawilon polski 
byłby jwż golów.

Pragnęliśm y jednak  p rzy jść  z po 
mocą bezrobotnym  robotnikom  poi 
skim  we F rancji, z a trudn ia jąc - ich 
przy  budowie, J a k  się okazało, tam tej 
si robotnicy polscy zmuszeni byli po 
rzucić pracę narów ni z robol Pikam i 
francuskim i, ponad to  zaś poza stra  j 
kiem wolno im było pracow ać tylko 4 
godziny.

O rozm iarach, w jak ich  bierzemy 
udział w w ystaw ie, świadczyć może 
następ u jące porów nanie : 
w r*ku 1925 cały nasz teren w ysta­
wowy wynosił 30(1 m. kw., w roku 
bieżącym łącznic ive wszystkich dzia­
łach posiadać będziemy 2100 m. kw , 
z czego 1500 m. kw. obejmować będzie 
pawilon polski na Troeadero, resztę 
zaś posiadamy w Hall de Nation, oraz 
w innych działach.

Tw orząc koncepcję paw ilonu poi 
skiego pragnęliśm y pokazać, że nasze 
młode pokolenie umie czerpać n a t­
chnienie z przeszłości. Tym  moiyworp

daliśmy wyraz w sail główni j. Pod 
portykiem , podtrzym yw anym  przez 4 
orły, wchodzić się będzie do sali ok rą­
g łe j n$ wzór Panteonu. W szyscy Ci 
N ajw ięksi, k tórzy służyli Polsce, 
uczczeni zostali przez naszyć,i a r t y ­
stów. t

Ogromne 2 i pól metrowe postach* 
Bolesława Chrobrego, Jagiełły, Koper 
nika, Kościuszki, Mickievt icza. Chopi­
na i Piłsudskiego stoją w kolisku 
Panteonu.

Naprzeciw  tęgo pólokręgu postaci 
znajdzie się wielki obraz Świerezyń 
skiego, przedstaw iający  króla W ładv 
sław a IV-go, budującego flotę polską

Poza sa lą  główną w paw ilonie 
polskim  znajdzie się również cały 
szereg eksponatów  m in isterstw a k o ­
m unikacji i O rbisu z dziedziny tu ry ­
styk i, eksponaty  sztuki ludowej, oraz 
dział poświęcony uzdrowiskom  pol­
skim .

W  sali poświęconej spraw om  go 
spoiła tezy ni znajdą się m apy i iablice, 
poświęcone naszym bogactwom n a tu ­
ralnym , przem ysłom : ciężkiemu,
przetwórczem u i spożywczemu, ro lni­
ctw u, oraz naszym  zagadnieniem  lud­
nościowym. Specjalna m apa i lustra  
wać będzie również penetrację  kapita  
lu francuskiego n a  terenie Polski.

W  okresie trw an ia  wystawy odbę­
dz ie 's ię  również cały szereg im prez 
artystycznych  i tak  30 m aja  w teatrze  
n a  Cham ps E łisees
odbędzie się koncert po h  ięcouy pol­

skiej muzyce kościelnej
w w ykonaniu poznańskiego chóru 
katedralnego, 3 czerwca odbędzie się 
koncert W andy Landow skiej, 30-go 
czerwca Paderew ski grać będzie Clio 
pina, jesionią koncertow ać będą orkie 
s try  F ilm arm onii W arszaw skiej i Pol 
skiego Radia, ponad to w term inach 
jeszcze nre ustalonych odbędą się Icon 
certy  B androw skiej - Tursk i ej i K ie 
pury , a w październiku inauguracja  
polskiego balotu w now*.] sali T ro ­
eadero.

Shanghaj w m aju.
w przeciwnym bowiem razie zostanie 

uśmiercony.
Ja k o  drugi w arunek żądam  zapłace­
n ia  okupu w wysokości najm niej 
200.000 dolarów, który ntdże być po­
k ry ty  gotów ką lub kosztownościami. 
Czy  to w ydaja się panom cenniejsza 
aniżeli własne życie.

Oczy wiście wszyscy podróżni zgo­
dzili się na propozycję kap itana  i z a ­
częli oddawać posiadane pieniądze, 
biżuterię i broń, prosząe tylko Boga J 
jak  najszybsze dostanie się na bez­
pieczny ląd. Jadnakże  pu-ici zmienili 
w  tym  czasie swój pint . Okręt zaczął 
oddalać się coraz bardziej w, głąb 
oceanu.
W śród podróżnych pow itał popłoch
Spostrzeżono iż piraci haniebnie ich 
oszukali i że zbliża sę < sta tn ia  go­
dzina ich życia.

W  tym  czasie usłyszan i z pod po­
kładu silną detonację. Fu  korytarzu 
posypały się gęste strzały. N ik t jed­
nakże nie wiedział eo się dzieje.

.Wtem do pierw szej kabiny, w pa­
dła młoda kobieta, usm arow ana py­
łem węglowym, znaienioi.a do nia 
poznania z rew olw erem  w ręku. Cel­
nym  strzałem  położyła trupem  p irac ­
kiego kapitana, zw racając się do ban­
k ie ra  -Smitha powiedziała , jestem 
pana sekre tarką . Pari mnie nie poz­
naje. proszę szybko o, jeszcze jeden 
rew olw er i za m ną'4. B ankier Śm ith 
chwycił za broń i podąży! za misa 
M aut P a d a  (tak  nazyw ała się sekro 
ta rk a ) na kory tarz.
Dwóch nadbiegających marynarzy 
padło również od kuli dzielnej obrony 
Rozpoczęła się straszliw a strzelanina 
na pokładzie okrętu.

Ż pomocą dzielnej sekretarce przy 
szli oswobodzeni z pozostałych kabin 
podróżni. W  ciągu pół godziny bitwo 
została skończona. Sześciu piratów  
leżało trupem , czterech było ciężka 
rannych, resz ta  ra tow ała  się ucieczką, 
skacząc z pokładu do morza.

Gdy wszyscy podróżni dowiedzieli 
się koniu zaw dzięczają swoje ocalenie 
postanow ili grem ialne przeznaczyć 
oddany p ira tom  okup ja  no nagrodę 
młodej wybawczy ni. Dzielna sekretar 
ka otrzym ała jednakże m ; tylko owe 
200.000 dolarów ale posypały się jesz 
cze liczne nagrody i o fiary  z pośród 
podróżnych tak  że m łoda dziewczyna 
o trzym ała w sum ie milion dolarów 
nagrody.
  __________Reginald Parker.

Ohydny mord
W POW. WYRZVSKIM.

Gne*daj w godBłnąch puzecipoludu!*;- 
wyeb zdążała do Ostrówka. 11-letaia fiu. 
da S'ebedter, córka /am w Sokołowie Bil 
dzyńikim robika Jana  acbedlera, by. 
objąć posadą służącej a *oepo4arza Rratl 
i t ao

W lesie dziewezyua napadnięta został" 
przez dwuch soobników, z któryeii jeden 
podciął swej ofierze nożem irardl®. a ca
Stepnic przebił serca.Zwłoki nieszezęśliw 
dziewczyny zn alazł w godziną później 
Pizcjeźdżający lasem na rowerze rotóik 
Ran Artur, kiórj też natychmiast powia 
.temił o z lroJni policje w BydzyiJu.

W odległości ltO kroków od aiiejsea 
zlrodni znałazioon berecik .8c?*e irerówny 
oraz jej bieliznę, zawiniętą w papier. Da 
wodziłoby to, zc dziewczyna opierała Lą 
swym oprawcom z dctermiuacyjną odwa- 
ttg

Zakład ze jarm istrzow ski 
WŁODZIMIERZ NIEPOŃ

ejrzystu je od 1919 r. 
obecałe m ieści s ię  pr*y utiey 3-go 
Maja 23 w podwórzu, gm ach hotelu  
V ictoria, naprzeciw  throrea kolejo­
wego. D ru gie w ejście od ul. W ar­

szaw skiej 1.
Prow adzony _ przeo? fachowca P rzyj­
m uje w szelk ie roboty wchodzące w 
zakres zegar m is t r z ost w a, to jest: 
sz topery, repetiry. zegary kontrol- 
ae, elektryczne, w ieżow e itp. W yko­
nanie solidne, gw arancja 3-eh letnia  
na sprężyny do zegarków k ieszon­

kowych gw arancja  jeden rok.
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KORONACJA LONDYŃSKA
Jerzy VI -- idealny typ monarchy

Zbliża się te rm in  w ielkich u ro  
czystości ko ronacy jnych  w L o n d y ­
nie, do k tó ry ch  Im p eriu m  B r y ty j ­
skie przygotow yw ać się od ' pół
to ra  roku . A nglicy , rozm iłow ani w 
malowniczych widowiskach, wici 
k ich  p a rad ach , u roczystych  cero 
atoniach. z -wielkim pietyzm em  
przygo tow ali uroczystości 12 m aja 
Przepych koronacji króla Jerzego  
\ I  i królowej Elżbiety ma prze­
w yższyć wszystko, co dotąd gdzie­
kolwiek i kiedykolwiek widziano. 
N ic dziwnego. M onarchow ie a n ­
gielscy, a zwłaszcza, należący do 
obecnej d y n as tii W indsorsk iej, 
rzadko zm ieniali się n a  tronie. W  
przeciągu  osta tn ich  stu  la t je st to 
czwarta koronacja, a od "• 82'V k ie­
dy to E g b e rt p rok lam ow any  został 
w ładcą A nglii, obecny k ró l Jerzy 
V I będzie czterdziestym pierw szym  
z rzędu  m onarchą tego państw a.

.Wiele tronów runęło po wojnie, 
lecz tron  b ry ty jsk i n ie s trac ił nic 
ze sw ej w artości, p restiżu  i b lasku, 
k tó ry m  prom ien iu je  n a  olbrzym ie 
im perium , zam ieszkałe przez pół 
m ilia rd a  ludzi. W  Im p eru m  B ry ­
ty jsk im , w k tó ry m  słońce nie za­
chodzi, tron  sta ł się' jedynym  sp o ­
idłem  m iędzy k ra jem  m acie rzy ­
stym , a sam odzielnym i dom iniam i 
i leżącym i n a  d ru g ie j pó łku li koli- 
n iam i. D la dalek ich  ludów , rządzo­
nych  przez A nglię, je st on w idom ą 
oznaką najw yższej w ładzy, dla A n ­
glików  uśw ięconą w iekam i i pie 
lęgnow aną ze szczerym  sen ty m en ­
tem  trad y c ją , dla w szystk ich  sym ­
bolem  po tęg i Zjednoczonego K ró ­
lestw a B ry ta n ii.

Jak  głębokie korzenia zapuścili 
ta  m onarch ia  i ja k  serdeczne są 
uczucia narodu  ang ielsk iego  d la 
rodziny panującej — piópl się
św ia t przekonać dostatesznie na 
przestrzeni istatnich dwóch lat;
podczas jub ileuszu  panow ania k ró ­
la Jerzego  V, potem  po jego śm ier 
ci, k tó ra  szczerzy żal w yw ołała w 
całym świecie, wreszcie podczas 
k ry zy su  abdykacy jnego  E d w ard a  
V II I ,  -wywołanego jego ekscen­
try czn ą  p rzygodą m ałżeńską.
W  społeczeństwie angielskim  nie 
ma różnic jeżeli chodzi o koronę. 
W szyscy chy lą  głow ę przed je j 
m ajestatem, od najskrajniejszych 
konserw atystów  do lew icow ych 
członków  p a r ti i  socjalistycznej, od 
na jbogatszych  do nędzarzy. Bo k o ­
ro n a  rep rezen tu je  potęgę, b o g ac ­
tw o i trad y c ję  W ielk ie j B ry ta n ii. 
S tijąc ponad partiam i królowie 
angielscy stab się wyofcrazieiolami 
solidarności całego narodu, wciele­
niem jego c h a ra k te ru , g w aran c ją  
ciągłości h isto rycznej.

To są p rzyczyny , d la  k tó ry ch  
A ng licy  z tak ą  pieczołow itością 
przygotowali się do aktu koccnaoyj
nego, dlaczego nadali mu tak ma-

j lownieze ram y . Ale je st jeszcze jed 
na  tego przyczyna. A bdykacja  Ed 
w arda  V III, zdaw ało się, m ogła za 
chw iać tradyc ję  tronu , rzucić cień 
n a  jego splendor, obniżyć jego p o ­
za w ym iarow ą w artość. P rzep y ch  
w ielkich urczystości londyńskich
m a zmazać takie .wróżeni

wej M arii z domu księżnej of Teek 
—  jest spokojny, zrów noważony, 
posiada cechy odpow iadające w y ­
sokiej m isji, do k tó rej został powo 
łany  po k ró tko trw ałym , bo zaled­
wie 10-miesięeznym, panow aniu  
swego starszego brata . W  p ie r­
wszych lotach wojny śczatowej siu

Opactwo Westminslerskir, w k 
trzejszyni uroczysta koronacja króla 
Elżbiety.

gdziekolw iek pow stało  — m a wska 
zywać, że. w szystko pozostało na 
sw ym  m iejscu, bo isto tn ie  nic się 
nie zm ieniło.

Z Bożej Łaski Król Zjednoczo­
nego Królestwa W ielkiej Brytanii, 
Irlandii i dominiów brytyjskich z a  
morzami, Obrońca W iary. Cesarz 
Indii, Jerzy VI jest bardzo podob­
ny do swego ojca, który był ideal
nym typem  monarchy, jakiego 
pragną dziś mieć A nglicy.

K ról Je rz y  V I, liczący dziś 42 
la ta , d ru g i syn  Jerzego  V i kró lo­

t-órego murach odbędzie się w dniu j.i 
Anglii Jerzego VI-go i królowej

żył w m arynarce  i b ra ł udział w 
w ielkiej bitw ie Ju tlan d zk ie j. K ilk a  
razy  w ym ieniano go w rozkazach 
w ojennych. Później służył w  lo t ­
n ictw ie n a  froncie francusk im . 
Został pilotem  i dosłużył się stano 
w iska dowódcy eskadry . Po w ojnie 
ukończył s tud ia  praw nicze i ekono­
miczne, reprezentow ał jako książę 
J o rk u  rodzinę królew ską we órszel 
k ich  poczynaniach d la dobra pub 
licznego —  przedsięw zięciach spo­
łecznych i filan trop ijnych .

Dopomagała mu w tym jego

Zdjęcie przedstawia pałac królew ski t. zw. Buckinghamu w Londy­
nie, z którego wyruszy orszak koronacyjny.

\  małżonka królowa Elżbieta, n ie ­
zwykle popularna w- A nglii, pocho 
dząca ze starej rodziny szlacheckiej 
Szkocji, Bowes - Lyon. Idealna żona 
i matka wykazuje ona wszystkie 
eecliy królowej o tradycji epoki 
W iktoriańskiej.

A kt koronacy jny  k ió la  W iel 
kiej B ry ta n ii —  a k t jego złączenia 
z państw em  —  odbyw ający  się w 
opactw ie W estm instersk im  —  skła 
da się z przysięg i, w łożenia k o ro ­
ny, in tro n izac ji i pom azania. K ró l 
ang ie lsk i bowiem  jest n ie ty lk o  gło 
w ą państw a, ale także głow ą k o ­
ścioła ang likańsk iego . Obok więc 
c h a ra k te ru  państw ow ego k o ro n a ­
cja m a c h a ra k te r  re lig ijn y .

W  tych  podniosłych uroczy­
stościach wezm ą udział p rzed sta ­
wiciele w szystk ich  części św iata , 
do L ondynu  zjadą rep rezen tanci 
szefów i rządów  w szystk ich  państw  
aby  złożyć hołd trad y c ji i w ielko­
ści W ielk iej B ry ta n ii.

Polska, k tó rą  łączą z A ng lią  
ja k  najserdeczniejsze stosunki, w y 
p ływ ające  ze w zajem nego zrozum ie 
n ia  interesów , bezpośredniej w sp ó ł­
p racy  gospodarczej i w spółpracy  
m iędzynarodow ej d la dobra pokoju  
powszechnego —  w dniu koronacji 
jednoczy się z narodem  ang ie lsk im  
wr jego n a s tro ju  radości. D elegacja  
polska, b io rąca  udział w u ro czy ­
stościach, będzie n ie  ty lko  o f ic ja l­
ną rep rezen tac ją  P ań stw a  P o lsk ie ­
go, będzie też m a n d a ta riu szk ą  ca łe ­
go n a ro d u  polskiego w jego uczu­
ciach  szczerej sy m p atii dJa W ie l­
k ie j B ry ta n ii.

x.

N^d czvm rrłH îć
n A J J Z W l l  / . A  I N A Mi , S J  * S I G I M U n  «

iYó hiiku-Ji - .o is * - t
iyc v i o padebo Jzącej fs?ji r : . . .  .-y;-W . 
nej, która rozpocząć się  m a zaraz po Zie 
lonych św iątkach . Prze Je w szystkim  wy 
suw ane jest pytanie: nad czym  Izby bqją 
w czasie sesji tej pracować?

Jak wiadom o, w sesji budżetowe.! po­
zostało n ie załatw ionych  11 rządowych 
projektów ustaw  i 26 poselskich.

Jak ie nowe projekty m ogą zjaw ie sin 
na porządku dziennym  ob iad  sesji nad« 
zw yczajnej? Zdaje sic n ie u legać wątpił 
wości, że znajdzie si<; m. in . rządowy  
projekt zm ian w obecnej ustaw ie o szko-. 
łach akadem ickich. Zm iany m ają iść 
kierunku jeszcze dalszego ograniczenia  
swobód akadem ickich. J e ś li projekt ty c i  
zm ian rzyczyw iście znajdzie się  na po. 
rządku dzienym  sesji, to w yw oła bez wat 
pien ia  gorąca dyskusje, bo przecież już  
i w czasie sesji budżetowej polityka m ło ­
dzieżowa m in. Św ictosław skiego spotka 
siq w obu Izbach z ostrą krytyką

M ewi sie  też, że w m in isterstw ie spra- 
w ied liw ości dobiegają końca prace nad 
projektem  nowej ustaw y prasowej. Jesi 
to bardzo możliwe,, gdyż jeszcze w czas:* 
sesji budżetowej m in. Grabowski m owii,

praca nad projektem  tej ustaw y są w
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Pod dachem polskiego górnika w Belgl1| D RZA ZG I.

Praca w kopalniach jest ciężka
wiadomo, m inister przemyśli: 

i handlu p. Roman bawił w Belgii, 
•^łzie odwiedził też górników polskich.
Relację z tych odwiedzin zamieścił w 
„K urierze P o rannym '1 p St. M iodu­
szewski, k tó ry  m iędzy innym i daje 
taki oto obrazek z osiedla górniczego.

W  AVinterelag polskie barw y n a ro ­
dowe zatrzym ują nas przed kośw lem , 
gdzie wspólnie z m inistrem  wy.siu cli u 
jem y Mszy św. i polskiego kazania- 
Kościoł jes t wypełniony po brzegi 

przez polską kolonię górniczą’ 
i m iejscowe organizacje polske za 
sztandaram i. R eprezentow ane są 
związku strzeleckie, drużyny sofceie, 
harcerze i t. p.

P o  nabożeństw ie korzystam  ze spo 
sobności, by zawrzeć pierwsze znajo­
mości z górnikam i polskimi. Odróż­
niam  ich z łatw ością po twarzach po­
k ry tych  niebieskim i kreskam i, jakby 
w yta tu tow anym i na skórze. Są to 
H izny  po drobnych skaleczeniach 
p rzy  p racy  w szybie. O dprysk węgla 
lub skały kaleczy często ręce i tw arz 
górn ika; w rankę w gryza się czarny 
pył węglowy, którego już nie sposób 
stam tąd  usunąć i po  w ygojeniu się 
rank i, pozostaje pod skórą niebieska­
w a kreska, znamię ich ciężkiego z a ­
wodu.

N ada je  to tw arzom  wy raz jak ie jś 
surow ej dostojności.

W ypy tu ję  o warunki pracy, o za 
robki: „P raca  tu  w Belgii ciężka,
cięższa niż w Polsce — opowadoją. 
B elgijski węgiel leży' w płytkich po ­
kładach, trzeba pracow ać leżąc lub sie 
dząc w  kucki. W ym agają też tu ta j 
dużej w ydajności p racy  górnika, nie 
plącą dobrze.
Dobry, wykwalifikowany górnik mo­
że zarobić 50 do 70 franków dziennie.
Jeżeli sprow adzi sobie tu ta j rodzinę z 
k ra ju , może je j dać dostatn ie u trzy  
m anie. N iew ykw alifikow any lub  
m niej w ydatny  w p racy  górnik, z a ­
trudn iany  zazw yczaj jako  t zw. „ma- 
iiew7r“ czyli pom ocnik zarabia m niej 
— najn iższa  staw ka wynosi 52 fr. 
-dziennie".

J a k  w idać z tego. płace górnicze 
m ają  w Belgii dość dużą rozpiętość, 
uzależnioną od kw alifikacji i w ydaj­
ności pracy . P rzy  staw kach  niższych 
trzeba  jednakże wziąć pod uwagę, że 
górnik ' nowicjusz lub kavzaler 
znajduje w kantynie kopalnianej 
mieszkanie wraz z całodziennym u- 
trzyiuauiein za 11 do 12 fr. l>o!g. 

dziennie.
Tymezasem, przy jąw szy  defiladę

Dowcipna dyskusja
w parlamencie francuskim
W  czasie posiedzenia izoy d epu to -  

. w any d i  w ydarzył się zabaw ny uiey
lont m iędzy prem ierem  Bi omem a de 

putow anym  praw icow ym  F ernand  
L aurent, k tó ry  w czasie swego p rze ­
mówienia zacytow ał łaciński w iersz 
J u re n a la . P rem ier Biura, znany jako  
em dy ta , zaczął ze sw ej law y ' daw ać 
głową znaki przeczenia pod adresem  
mówcy. W idoczne poruszenie okazał
również przew odniczący obrad
H errio t. ,
|W końcu p rem ier nie w ytrzym a! i 
w ykrzyknął pod adresem  deputow ane 
g® F ernand  L au ren t; „To ni* je s t  
w iersz Ju je n a la " . W odpowiedzi lep u  
tow any oświadczył:

„Jestem  tego najzupełniej pew ny 
i gotów jestem  się r. panem założyć, 
ap . o upadek rządu".

P rem ier Blum: „P rzy jm u ję  i p ro­
ponuję na a rb itra  przewodniczącego 
H e r r i o t .

J a \  wiadomo, p. f le m o t  jesr, z /.a 
woda profesorem  lite ra tu ry  i autorem  
szeregu dzieł z tej dziedziny.

H em -/: podniósł .się z lo tem  prze­
wodniczącego i zakrywając, sobie rfk ą  
oczy, oświadczył pod adresem  p re ­
m iera;

— „O ile chodzi o tą *pr*w%, to 
j*dix&k rząd powinien upoić .

Słowa te wywołały powwwrruą w* 
sułość w izbie,

oddziałów, m inister, odw iedza m iesz­
kan ia  kilku rodzin górniczych na ko­
lonii robotniczej. K o rz y s tn a  więc ze
sposobności, by p rzyjrzeć się z bliska 
życiu rodzinnem u em igranta.

Rodzina górnicza, fermą odwie 
dzaiuy sk łada  się z m ałżeństw a z dw oj 
giem  dzieci, k tóre chodzą do szkoły 
i pobierają lekcje języka polskiego. 
S tarszy  chłopiec na  p y tan ia  m in is tra  
odpowiada pewnie i jasno czystą pol­
szczyzną. M łodsza jego siostrzyczka 
jeę t kokietery jn ie  zażenow ana nagłą 
w izytą tylu osób lecz rezolutnie odpo­
w iada na postaw ione j j j  py tan ia . 
Rodzice są w yraźnie dum ni ze swych 
pociech, którym i m ają możność po- 
chwalić się przed ludźmi z okazji za­
szczytnych odwiedzin.

Większość rodzin zajmuje dvui lub 
trzy-poko jowe «iieszka!<anka z ku- 
kuchenką,

bardzo sta rann ie  i czyslo urządzone. 
Są to dom ki robotnicze wybudowane 
prżez kopalnię i w ynajm ow ane ro d z i­
nom górniczym  po niskiej cenie. Nie 
s te ty  — ja k  się zdołałem następnie 
przekonać —-' nie w szystkie kopalnie 
troszczą się o dostarczę me swym  gór 
nikom odpowiednich mieszkań. W  nie 
k tórych kopalniach b rak  domów robot 
niczycłi u trudn ia  znacznie sprow adzę 
nie z k ra ju  rodzin nowo przybyłycn 
emigrantów.

Z odwiedzin tych wynosimy w ra­
żenie, że -< <
emigrantowi naszemu w Belgii powo 
dzi się  dobrze i z przyjemnością 
stwierdzamy jego wyższą niż w kra­

ju stopę życiową
Belgowie ży ją  oszczędnie lecz do­

sta tn io  i em igran t nasz przystosow u­
je się po pew nym  czasie do ogólnego 
poziom u ekonomicznego dobrobytu.

Bezrobotni przed starostwem w Sosnowcu
350 bezrobotnych znajdzie pracą w bieżącym  tygodniu

W  dniu w czorajszym  v/ godzinach 
przedpołudniow ych przed F undu­
szem Pracy w Sosnowcu zebrała się 
g rupa  bezrobotnych, którzy 
interweniowali w- sprawie zatrudnie­
niu ich przy robotach, publicznych.

N astępnie bezrobotni udali się przed 
starostw o grodzkie w Sosnowcu, 
gdzie delegację p rzy ją ł s ta ro sta  Kę 
dzierski.

P . sta ro s ta  oświadczy! delegacji, 
że jeszcze

w tym tygodniu 350 bezrobotnych zo­
stanie zatrudnionych przy  robotach 

miejskich.
Ponadto  zarząd m iejski czyni sta 

ran ia, aby do końca bieżącego m iesią 
ca zatrudnić jeszcze około 200 bezro­
botnych.

D elegacja z k ż y ła  bezrobotnym  
spraw ozdanie z odbytej rozmowy zo 
sta rostą  K ędzierskim , po czym wszy 
scy rozeszli się do domów w zupeł­
nym  spokoju.

Zjazd delegatów Z. S.
w Zawierciu

W  ubiegłą niedzielę w sali szkoły 
powszechnej p rzy  ul. Paderew skiego 
odbył się ósmy doroc-zny powiatów p 
zjazd delegatów Zw iązku Strzeleckie 
go, pow iatu zaw ierciańskiego.

Na zjazd przybyło ponad RM) dełe 
gatów, przybyli też przedstaw iciele 
władz i innych organizacyj 
Obrady zagnił prezes zarządu pow ia­
towego ZS., m gr. S . Małar.owicz, 
przew odniczył inżynier K uczera z 
M yszkowa. N a w stępie przem ów ienia 
okolicznościowe wygłosili: s ta ro sta
m gr. T rznadel, zastępca kom endanta 
garnizonu kpt. W ojna, poseł mż. 2  
Sowiński, delegat związku nauczyciel 
stw a, ZPO K . i inni.

W  przem ówieniach i p rzy jęciu  pro  
tokułu  z ostatniego zjazdu p rzystąp io  
no do spraw ozdań.

Spraw ozdania złożyli: z ogólnej
działalności zarządu prezes mgr. M a 
łanowicz, kom endy pow iatow ej —•

kom. Ł. Św iderski, z działalności od­
działów żeńskich kom endantka Skieł 
eowa.

K om isja rew izyjna stw ierdziła, że 
ustępujący zarząd pow iatow y we 
Wszystkich kierunkach prow adził go 
spodarkę oszczędnie i wzorowo, to też 
n a  je j wniosek udzielono m u absolu­
torium.

Do nowego zarządu zasia li w ybra­
ni pp.: H alina  M ianowska, m gr. S. 
M alanowicz, w i^ p re z y d e n t .W. Góral 
czyk, W ł. Słociński, S. Kuc, J  Czar 
nota i Gubało.

Do kom isji rew izyjnej weszli: 
B auer, dyr. L. M asłowski LL . Gąsio- 
rowski.

W wolnych wnioskach w dowód u- 
znan ia  rzetelnej i w ytrw ałej pracy— 
pow iatow em u kom endantowi 25 por. 
rez. I,- Świderskiemu nadano godność 
członka zasłużonego ZS.

Przed magistratem i starostwem
bezrobotni zawiercianie

Bezrobotni w Zaw iercto, zbierają 
się ca parę  dni pod gm achem  magi 
s tr a tu  i
żądają tu zatrudnienia u-b lub wyda­

nia im akcji żywnościowej.
W  tej spraw ie wczoraj w godzi­

nach rannych pod gmachem zarządu 
m iejskiego zebrało się około 3fi l bez­
robotnych, którzy wylondi z pośród 
siebie delegację. P rzy ję ta  ona została 
przez b o w ią ^ g s  tu od p a ru  miesięcy 
dslegata  Funduszu P racv  inspektora 
Gorczycę.

P. Gorczyca nic mógł udzielić dele 
gracji żadnej pocieszającej informacji,

gdyż nie ma on zresztą, ku temu u p o ­
w ażnienia swych władz.

W ówczas bezrobotni ci całą g ru p ą  
udali się pod starostw o, gdzie deloga 
c ja  ich p rzy ję ta  została przez s ta ro ­
stę m gr. E. T rznadla .

P . s ta ro s ta  też oświadczył delega­
cji, że w tej sp raw ie nie może w łej 
chw ili nic odpowiedzieć, lecz 
w' najbliższych dniach uda się do 
Kielc, gdzie przedstawi ciężkie poło­

żenie liezrohotnyeh zawicreian 
Po wysłucha nu spraw ozdan ia  ciele 

gaeji bezrobotni rozeszli się spokoj­
nie do swych domów.

Poszukiwania rud żelaznych
i galraanu w Gorenicach

W dniu w czorajszym , p. Em anuel 
<k»eba, właściciel firm y „Rud - Pol" 
z Churzowa
rozpoczął roboty wiertnicze w Go 
rcnlcaeh pod Olkuszem w poy/ukiwa 

iiiu rud żelaznych i gałmami.
Na wypadek n a tra fien ia  n a  złoża 

minerałów, p. Socha p rzystąp i natycb ■ 
miast do bicia szybu i c k ip l  a tac ji ru *

dy i gałm anu.
Narazić otrzymało zatrudnienie 10 

robotników-.
N a in tencję  rozpoczęcia pierw szych, 

robót górniczych na tam tejszym  lere- 
nie, odpraw ione zostało w uh n ie ­
dzielę w kościele gorenickim  uroczy­
ste nabożeństwo

Pleśni żołnierskie
Po żołnierskim  óbicdzit i szer w i­

stów  tv uh. niedzielą z racgt poswiącś 
nia sztandaru Z w iązku  ,i ezirwistóiC  
starszyzna i goście udali się z  Do mii 
Społecznego do śródmieściu na kole■< 
żeńskie przyjęcie, bardziej ju ż  cyw il­
ne, ale niem niej sym patyczne.

P rzy  osobnym stole zasiadły szar­
że- rezerwistów. Zzaa lego stołu wlas - 
nie popłynęła p ieśń  żołnierska. A na 
sza bateria w  Kozienicach slot", co, 
nawiasem mówiąc, szczególnie mogło 
w zruszyć obecnego od niedawna pre­
zyden ta  Zawiercie(, a dotychczasowe* 
go przez wiele lał starostę w  Kozieni­
cach,, p. Czeslaiva Kowalskiego, na j­
milszego z Zagłębian.

Polem  śpiewano hCóiuś, cóntś, cze­
go ty  jeszcze chcesz i ,,Prosiłem ją  w  
B u d a p e s z c ie S ta r e , beztroskie melo­
die polskich żołnierzyków .

A le prócz nich zaśpiewano jeszcze 
pieśn i cyw ilów : Góralu* c zy  ci nic
żal“ i ,Choć burza huczy wkoło nas".

Są to p ieśni lat szkolnych panów  
w  średnim, wieku.

W  ten oto sposób hojewzy się wspa 
mnienie ław ki szkolnej i okopów, ksią 
żk i i karabinu i powstaje jedno, co 
człow iek naprawdę szczerze kocha- 
wspom nienie własnej młodości.

PokOSt łgMradMncy
farby, lakiery, pendzle oraz

Karbolineum sado­
wnicze D. K. M.
poleca po cenach najniż­

szych

S kład  A pteczny S. MONETA
Dąbrowa Górnicza 

ul. Sobieskiego 29, tel. 684 03.

Przy głoSniku
W IELKI KONCEU1 KU CZCI MAIL 

SZALKA PI LS UDS KI EGO
•W rocznicę Ego nu w śelfcjtsgo Mar?zu! 

ka P o h k i, Józefa  P iłsu d sk iego  orgaui/.u  
je  JVi&kie Radio, w espół z W ais^aaską  
F ilh arm onią  w ielk i koncert vym foniezny  
Połączonym i orkiestram i: P olsk iego  Ra­
dia i F ilh arm onii d yrygu je  (jrżegosz Fi 
teiberg. W  .p rogram k  au dycji trzy n tw i 
ry  współczesnych polskie* kom pozyto­
rów, które pow sta ły  rod  w pływem  głębo  
ko przeżytego zgonu M arszalka. K assern, 
M aklakiew icz i  W oytow ics — oto nazw i­
ska trzech kom pozytorów. „Poem at za- 
łoim y" — W oytowicza, w ykonyw any ,  j iJ  
w radio, zdobył so kie ogrom ne uznanie, 
jako dzieło w ielk iego  natchnienia, skupsi 
m a i  powag'. ..Os ta ln ie werulei' Makia- 
kiew icza i „Die« irae“ BTasKcsna fepatka. 
ły  si<5 z tow nie przyehylną opinią.

N a szczególną uw agę zasługuje fakt, 
żc w uroczystym  tym  koncercie złąizą  
sie  l>o raz pierw szy dw ie najlepsze i  na i 
w iększe polskie orkiestry, by w spóic o 
uczcić ja m ięc  Jó»efa P iłsu d skiego  
A udycja ro*fioez*ie się  « gedz. Jn
12 m aja.

KEPOIłTAŻ Z U 80C ZV & fO Ś£I KORO­
NACYJNYCH W ANGLII

P olsk ie Radio chcąc dać sw ym  slue: a 
ozom obraz z uroczystości k oronacyjnym  
na dworze angielsk im  — organizuje w 
dn. 12 m aja  w przerw ie koncertu z p i, t, 
który się  nw p eotn ie o  g c iz . IS.łh — spe 
cjn in y  reportaż.

Redzie to reportaż w języku  p olsk iu , 
ik tr ew a n y  autentycznym i fragm entam i 
z przebiegu uroczystości angielskich, 
utrw alonym i na p łytach

Czytajcie 
Prenumerujcie
jedyny demokratyczny niezależny 
organ woj. kieleckiego

„Expres Zagłębi a*
P renum erata  „E xpresu  Zagłębia1* 

z odnoszeniem do domu, lub przesy łk  - 
pocztow ą kosztuje 2 zł. miesięcznie.
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Dzień 12 maja
W ZĄBKOWICACH-

W  ub. sobotę o godz, 7 wisezorem w 
domu ludowym w Ząbkowicach odbyło 
się zebranie organizacyjne komitetu u. 
czczenia pamięci Marszałka Józefa 111- 
sudskiego. Ustalono program : o godz 9 
rano nabożeństwo żolbtu- w kościele przy 
katafalku ukwieconym żywym kwieciem 
straż honorową będą , clmc: związek
slrzeleeki, związek podoficerów, związek 
harcerski, związek rezerwktów i straże 
ogniowe.

O godz. 20.50 zbiórka oiganizaeyj i 
społeczeństwa w parjtu przed domem lu­
dowym, godz. 2040 rozlegną »ię d z w o n y  
i syreny fabryczne sygnalizujące e.iwilę 
t-i>zy, od godz. 20.45 do godz. 20.48 chwi­
la ciszy. Zakończenie eis/y zaznaczą 
dzwony i syreny fai r, czne, o godz. 20 4ś 
zapalenie ogniska przy którym będą od 
czytane rozkazy wojskowe i wyjątki,* z 
pism M arszałka Piłsudskiego

O godz. 20.50 transm isja radiowa z fil 
Y’.rmonii warszawskiej — hołd muzyki 
r-Oskiej poświecony pam kci Marszałka 
L' isndskiogo.

5tr. 9

„Renoma"
to nowe doskonale £il*M 

Pascłialskleffo

, Renom a1
to praktyczna tekturow a 

papierośnica

„Renoma"
pudełko ‘25 sztuk — 5 groesj.

Odznaczenia
w o n u  św ię ta  strażackiego

Z okazji św. F lo riana  straże ołku 
skie obchodziły w ubiegłą niedzielę 
święta, swego patrona .

S traże olkuskie obchodziły uro-zy 
etość wraz ze strażam i pięciu pobli- 
•kich miejscowości.

Fo nabożeństw ie wygłoszone zo 
sta ły  przem ówienia na rynku  olku 
skim  przez w icestarostę, dr. S tafko  i 
burm istrza M ajewskiego, po c/.ym u- 
dekorowano strażaków  z,y wysługę 1. 
m ianowicie: 25-ciu: pp. W iktoria  Bar 
ezyka i W ład. Opalskiego, za 20 la t: 
pp. Antoniego J a rn ę  i M ar telego Mro 
ozkowskiego, oraz 10 la t: p. S tefana  
K alisia, A ndrzeja  M ajcherka. P io ­
tra  D ym ka i M ichała P ręc ik a .

D ekoracji dokonał wi m stnrnsia 
Staśko.

Defiladę s traży  w raz z taboram i o 
debrał w icestarosta w raz z władzami 
strażackim i.

Dziwne kurcze 
o czterech nogach

Natura daje nam bardzo częsta 
różnego rodzaju niespodzianki.

Tym razem mamy cło zanotowania 
niezwykły wybryk natury, a miano - 
wicie z kurzego jaja wylęgio się kur­
czę o czterech nóżkach. Siało drę to w 
Będzinie przy ul. Małobądzkiej 21)

Kurczę wygląda b a rd z o  oryginal­
nie, posiada bowiem z jodn- j strony 3 
nóżki zrośnięte razem i czwartą nor­
m a ln ą .

N iezw ykłym  tym  okazem ząinłere 
su ją  się niezawodnie specjaliści lie- 
dowdi kur.

Znani złodzieje
schwytani przaz policję

W jednej z melin w Bi,dżinie zatrzy­
many został zawodowy włamywacz S te ­
fan llosik, bez sUilcgo miejsca zamiesz­
kania. Dokonał on szeregu kradzieży w 
Będzinie, Dąbrowie i Zagórzu. Frzekaza 
no go władzom sądowym

Onegdajszej nocy do mieszkania Lej 
tnisia Hendlera w Strzemieszycach przy 
ul. Piłsudskiego 67 włamali ;ię złodzieje 
którzy skradli garderobą męską i dam. 
ńką, wartości 980 zł. W toku śledztwa 
policja ustaliła, że kradzieży tej doko­
nali: Józef Gruchalski, Józef Biegus i 
Stanisław Kubasik, wszyscy z Dąbrowy.

Skradzioną garderobą w oałości ode­
brano, a zatrzymanych przekazano w ła­
dzom sadowym.

Dzień jutrzejszy dniem żałoby
Odezwa komitetu pow iatow ego

Ogólno - Zaglębiowski K om itet 
Uczczenia Pam ięci M arszałka Józefa  
Piłsudskiego uchwalił na posiedzeniu 
w dniu 5 bin. przesiać do wszystkich 
m iejskich i gm innych K om itetów  pro 
gram  obchodu Żałoby Narodow ej w 
dniu 12 m aja  br. jako  w dniu roczni 
cy zgonu M arszałka, u s 'a lony  przez 
Naczelny Kom itet w W arszaw ie do 
wiadomości, z prośbą o zainicjow anie 
obchodu ściśle według załączonego 
program u.

P oniew aż zastosow anie sy re n  fa  
łn y e /n y ch  oraz bicia dzwonów będzie 
sygnałem  dla zachow ania trzy m in u to  

w ej ciszy,
Powiatowy Komitet ptvsi Kom ite 

ty miejskie, a gdzie to jes t możliwe 
to i gminne, aby zechciały się * sobą 
porozumeć co do jednoczę?ności sygna 
łów tak  w' stodium  początkowym , ja- 
koteż i końcowym.

Pow iatow y K om itet pozw ala so­
bie zaznaczyć, iż czas trzy m inutow ej 
ciszy winien być w całej pełni zacho­
wany i dlatego współudział różnych 
organizacyj w pracach przygotow aw ­
czych pozwoli w całej rozciągłości 
spełnić.

W  dniu 12 maja będą wywieszone 
flagi o barwach państwowych, opu­
szczone do połowy m asztu i p rzepasa 
Re krepą.

Ponieważ częścią uroczystości bę­
dą nabożeństwa żałobne w św iąty  
niach wszelkich w yznań up rasza  się 
Panów  Przewodniczących o porożu 
mienie się z Duchowieństwem swego 
terenu, celem ustalenia godziny nabo 
żeństAy, którą następnie należy podać 
do wiadomości ogółu.

Palenie ognisk ma się odbyć prze

de wszystkim w miejscowościach zwią 
ZL*aych z czynem orężnym o Niepodle 
glość Polski
w latach 1&G3 — 191S, a głównie zwią 
zanycli z bytnością Mar.- załka P ił 
sudskiego przy  uczestnictwie "wszy­
stkich miejscowych organizacyj spo­
łecznych celem wzięcia udziału w 
chvTiji ciszy, złożenia wieńców lub 
kw iatów , oraz w ysłuchana  odczyta­
nych myśli Józefa  Piłsudskiego

Pow iatow y Komite* zauważa, iż 
w dniu 12 m aja w jakichkolw iek loka 
kach publicznych inna, jak  ew entual­
nie ty lko m uzyka poważna jes t niedo 
puszczalna.

W  końcu K om itet kom unikuje, iż 
Naczelny K om itet w  najbliższym  cza 
sie nadeśle odezwy do rozplakatow a­
nia.

Za komitet: 
Sekretarz: (—) Kpt. A. Slyka m. p. 
Przewodniczący: wz.(—)•' Boya m.p

OBCHÓD W BĘDZINIE.
W Będzinie w sali m ag istra tu  pod 

przewodnictwem  prez- Izydorczyka 
odbyło się. organizacyjne zebranie ko 
m itetu obchodu d rug ie j rocznicy zg < 
nu M arszałka Piłsudskiego.

Po krótkiej dyskusji opracowano 
następujący program  obchodu- godz. 
10.30 rano nabożeństwo żałobne, godz. 
1950 zbiórka organizacyj na placu 
w koszarach 23 p. a. 1., godz 20 — 
capstrzyk, po czym wygłosi przemó­
wienie na P lacu 3-go m aja prez. Izy 
dorczyk. O godz. 20.40 do 20.45 bicie 
dzwonów, werble i zapalenie stosu, g 
20.45 do 20.48 chw ila ciszy oraz odczy 
tanie rozkazu z wyjątków pism M arsz 
Piłsudskiego.

Wiadomości bieżące
wtorek

Dziś: Mmnerta 
Jutro: Pankracego 
Wschód słońca: 3,4S 
Zachód słońca 19.17

T E A T R  MI  E J S S S  
W SOSNOWCU

Dziś dn. 11 m aja o godz. U pi/ec.ota- 
wienio zakupione przez Związek Przyj aż 
ni, komedia G. Forzano pt „Dar porau- 
ka“ z gościnnym występem Franciszka 
Brodniewicza artysty  Teatru Narodowe­
go w- Warszawie

 O------
KINA W SOSNOWCU:

Z A G Ł Ę B IE  — Północ w  h  
E D E N  — Nicpoń 
PALACE — K onfetti.
R IA L T O : W alc C esarski i Low a

P rzygód

— SZKOŁA ZDROWIA 10WAK/.Y- 
SJW A  HIGIENICZNEGO. Bezpłatne P!> 
gudanki higieniczne odbywają się w kni 
dv wtorek o godz. 18.30 sali lagi Ka­
tolickiej w Sosnowcu, ul .Chmiczna 12. 
Dnia 11 bm dr. A. Iugstor „O alkoholi! 
nće. Wpływ alkoholizmu na potomstwo' 
Dnia 18 bm. dr M. Molicki „Jakie nie­
spodzianki dla ustroju dziecięce g i nie­
sie y, sobą pora letnia".

— ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU W SO­
SNOWCU. Dnta i i  tn ę , tj w czwartek
0 godz. 16 odbędzie się w lokalu z w i ą z k u  
zebranie miesięczne, na którym oprócz 
sprawozdania delegatek ze zjazdu deiega 
tek Zw. P. D we Lwowie odbędzie siq 
pokaz kulinarny.

— WYCIECZKA DO GDYM. W dniu 
dzisiejszym o godz. 13.40 z dworca sosno­
wieckiego wyjeżdża do Gdyni wycieczka 
koła L. M. i Fi. przy gimnazjum im. St. 
Wyspiańskiego w Sosnowcu Wycieczką 
prowadzi prof. Ivo’win Olszewski.

— WYCIECZKA CECHU SZEWCÓW
1 CHOLEWKARZY. Cech szewców i oho 
łewkarzy w Sosnowcu organizuje wycie 
czke do Okradzionowa w pierwszy dzień 
Zielonych Świąt dla członków i sym paty­
ków. Koszt od osoby wynosi 1.50 zl. W y­
jazd o godz. 6 rano. Bliższych inform s 
cyj zasięgnąć można w lokalu cechu, u! 
Piłsudskiego 16 w dniu 13 bm. o goda. 20

Mieszkańcy ul. Rudnei
SKARŻĄ SIE NA FA JA  LNY' STAN 

ULICY
Od mieszkańców ul. Rudnej w Sosnow­

cu otrzymaliśmy list, w którym uskarża 
ją sie oni na fatalny stan tej ulicy.

Ulica ta — piszą oni w swym liście- - 
znajduje się w okropnym s tan ii Dojście 
cło m iasta uniemożliwione jest przez nig­
dy nie wysnehające błoto.

Ponieważ na ulicy Rudnej panuje nad 
zwyczaj ożywiony ruch kołpwy, dlatego 
też przejeżdżające pojazdy zmuszają 
przechodnia do zejścia z środka s/.osy 
na boczne ścieżki polne, gdzie brnie się 
po kolana w biocie.

Nadmienić należy, że kawał drogi jeft 
wcale nie/abrukowany, reszta zaś wsku­
tek wyrw i dziur wypełniona jest wodą 
Położenia pogarsza brak wszelkiej komu 
nikaeji, łączącej ten odcinek z miast' m.

Jak  dotychczas, wszelkie interpelacje 
w tej sprawie w m agistracie nie odnio­
sły żadnego skutku i mieszkańcy ul. 
Ruduej zmuszeni są nadal po lada droU. 
nym desaezu grzązuąć po kostki w blows

Dobra 
pasła do zębów]

Czyści
gruntownie! 

Chroni emalię
zębów.

R ocznica ża łob n a
W CZELADZI.

Komitet wykonawczy opracował pro 
gram obchodu uroczystości żałobnych z 
racji rocznicy śmierci Marsz. J. P ił:ud  
skiego. Dnia 12 bm. o godz. 9 rano od. 
będzie się żałobne nabożrńs.iwo, po czym 
nastąpi złożenie wieńca przed pomni, 
kiem przy t:i. Milowichiej w Czeladzi

O godz. 6.30 wieczorem rdkqdzie sie » 
sali ki na „Czary" bezpłatna akademia.— 
Po akademii .o godz 20.30 pochód uda siq 
na b. komorę, przez którą przechodzi! 
Marsz. Piłsudski, gdzie zapalony bed/il 
znicz oraz odczytane zostaną wyjątki * 
pism Marsz. Piłsudskiego.

 O------

Za „pożyczkę" zegarka
« MIES. WIĘZIENIA.

Przed sądem w Czciau/.i cdpowiadłl 
Stanisław Siudak z Wojkowic Komom 
nyeh, któremu akt oskarżenia zarzucał 
kradzież złotego zegarku, wartości 200 zł* 
na szkodę M ariana Sidoka. zam również 
u Wojkowicach Komorny'h.

Oskarżony na rozprawie Guimaczył 
że zegarek ten pożyczył robie od poszko 
dowanego na kilka godzin, -jadąc na ro 
nerze uszkodził go, wobec czego zmusza 
ny był oddać zegar k do reperacji.

Zegarka jednak nie oddal poszkodo 
wiieamu ponieważ nie m iał 10 zł. na wy 
kupienie go od zegarmu-trza. Inaczej na 
toiniast zeznał poszkodowany i swiadko< 
wic. tjąd wobec tego skazał Sidoka na i  
miesięcy wiezienia.

 •-----
-  POSIEDZENIE RADY CZELADZ­

K IE J. Dnia 14 hm. w sali sądu grodzkie 
go w Czeladzi odbędzie sią posiedzeniu 
lady miejskiej, na którym rozpatrywana 
bqdzie sprawa kupna placu od p. EJ. 
Szkocnej i sukcesorów pod drogę dojazda 
wą do ulicy Żwirki i W igury oraz Naru, 
towieza, sprawa projektu likwidacji wo 
jewództwa kieleckiego oraz sprawa r.o. 
działu wspólnych terenów pomiędzy ma­
gistratom a rolnikami czeladzkimi.

-  KROWA OGŁUCHŁA OD PUL
RUNA. W enora jsza burza wyrządził* 
sporo szkody w- Czeladzi. Niżej polożont 
pola zostały zalane wodą, przy czym w 
niektórych miejscach ‘ uległy zniszczeniu 
zasiewy Ulewny desze* narobił dużo spu 
sdoszeń w' ogrodach. W pobliżu rzezni 
miejskiej uderzył piorun, od którego P» 
sąca się nad Brynicą krowa ulegia P*Ę 
rażeniu i ogłuchła. Przy ul. O grodow i 
piorun wyrwał duzy dóL Na -zcze'-me 
w y p a d k u  w ludziach nie było.

S H E ® * ?

Babcia
także wi#.>

co się w naszetn Zagłębia dzAisje 
i u których kupców kupuję się 
dobrze ł tanio. Gzy ta ona do* 
dalsnnia „EXPRES ZĄjG^A
su- oi A-d a. aa
m« mowa o aakupaeu i arogłeh 
ozasach, w podgiw wprowadza 
swą znajomością rzeczy i cen 1 
daje dobre rady. Który kupfeą 
ehce mieó powodzenie, ten ogłą- 
azaó się musi

w  „EXPRESIE ZAGŁĘBIA"
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Z ZAWIERCIA.

(z) S\Y, FLORIAN.. W ub. n iedzielę  
m iejscow e straże pożarne obchodziły u- 
loezyslośe sw ego patrona św. F'oviaua. 
Z tej racji o godz. 10 rano straże w zięły  
udział w nabożeństw ie, podczas którego  
piękne kazanie okolicznościow e w ygłosił 
ksiądz kan_ B. -Wąjzler

P o nabożeństw ie straże przemaszerop 
w ały ulicam i: Paderew skiego, Kasprowi 
cza, S ienkiew icza, zas na uhey  P ierae- 
iieg o  odbyła się defilada, podczas k tó ­
rej strażacy przem aszerow ali dziarskim  
s rokiem przed starostą povviatowyu. i 
prezesam i m iejscow ych straży. U roczy­
stość zakończona została w spólnym  o hi a 
dem strażackim . Podczas obiadu przema  
Wiali; prezes straży m iejsk iej dyr. Alek  
fander Erbe i  starosta pow iatow y mgr. 
F. Trznadel.

(z) PRÓB RAM  UROCZYSTOŚCI 12
MA.JA. D ruga roeznea śm ierci M arszal­
ka J. Piteudskego, przypadająca w dniu  
jutrzejszym  obchodzona będzie na tere- 

-n ie  Zaw iercia w edług następującego pro 
gram a: godz. 9 — nabożeństwo żałobne w 
kościele parafialnym . O godz 7.40 w ie­
czorem zbiórka federacji PZOO., organi 
z gej i PW . i W F. oraz straży pożarnych, 
następnie wymarsz do p ły ty  nieznanego  
żołtnerza. W  czasie m arszu orkiestra b i ­
je na werblach. Godz. 2.040 odezw anie sic 
syren fabrycznych, dzwonów k ościel­
nych i bicie werbli jako zapowiedz zbli 
żującej się  ch w ili zg o li’*, godz. 20.44 za- 
palenie stosu drzewa, podanie komendy  
baczność, godz. 20.48 koniec ciszy oznaj­
m iony zostanie dzwonami i podaniem  ko 
m endy „Spcćznij", po czym  nastąpi od. 
czytanie wyjątków  pism  M arszalka J. 
P iłsudskiego.

 o o o ------

Z OLKUSZA.

Obwód L. 0.  P. P. w  Olkuszu
W TYM SAMYM SK ŁADZIE.

W  dn. 9 bm odbyło sir; w Oiku.-zu 
k onstytu cyjn e zebranie zarządu pow. ob­
wodu LO PP. Do zarządu wybrano po­
now nie pp.: prezes — w icestarosta rfla­
sko, wiceprezs — Z. O k rajn iow a,. skarb­
n ik  — W. G ęgotek i  sekretarz — J. Skóra

— -Ol »U-~ —
(o) NOW Y ZARZĄD ZW  OFICERÓW

R EZ ER W Y, W  ub. niedzieli; odbyło się 
w Olkuszu w alne zebranie z-,v c f i c  rów 
rezerwy, na którym  w ybrano nowry  za­
rząd, a m ianow icie pp.: adw A. Ziólkow 
ski — prezes oraz członkow ie pp.: dr. A. 
Osowski, dr. Lubczyński, D ornow ski i 
Zalega. N a zebraniu przew odniczył p. K. 
M artyniak.

N: 1 JO
(o) O TW ARCIE SEZO NU MOTOCY­

KLOW EGO W  OJCOW IE. W ub m e.
dzie lę  otwarto w Ojcowie sezon m otocy- 
k ow y krakowskiego klubu m otocyklow e 
go, poprzedzony nabożeństw em  w mi?j_ 
teow ej kaplicy. Pośw ięcono około 60 mo 
t-oeyki,

 OOO------
Z MIECHOWA

Bezczelni złodzieje
ST R Z E L A JĄ  110 P O S /K O D O .

YV ANYCH .
Coraz częściej zdarzają się  w ypadki w 

miechctwskim teroryznw ania poezkodowa  
nych przez złodziei, gdy im się n ie uda  
popełnić kradzieży.

O statniej nocy jakiś -złodziej wszedł 
do m ieszkania Jana Adam czyka w Biur 
kowie i skradł królik i. Poszkodowany

zauw ażyw szy kradzież, w ybiegł za zło­
dziejem. który w ystrzelił do Adam czyka  
raniąc go w rękę.

W e wsi Łętkow ice złodzieje ,i:.silowali 
dokonać kradzieży w  m ieszkaniu Franci 
szka Dejwórka. Spłoszeni dali kilka  
strzałów  w kierunku broniących swego  
m ienia. S trzały  na szczęście chybiły. 

 o-------

PO LIC JA  M IECH O W SK A N A J ­
BIEDNIEJSZYM ; ,.R odzina P c t ie y jn a 1'
w M iechowie zakończyła charytatyw ną  
działalność nu terenie m iasta onegdaj 
przez obdarowanie 40 osób najb iedniej­
szych artykułam i spożywczym i oraz do­
żyw ian ie najbiedniejszej dzhitwy w cią­
gu przeszło 5 m iesięcy. Ponadto funkcjo  
nariusze p o licji pow, m iechow skiego dzię 
gi opodatkow aniu się, zebrali na z mo­
wą pomoc bezrobotnym 800 zł.

3ESTEŚMY JEDNEJ KRWI
'im GPIISZ MA SZKOLNICTWO POLSKIE Z A  GPANICA

Kiedy mąż jest pijakiem
K ochany P an ie M ikołaju! P iszę do 

Pana w tej nadziei, że m i P an  coś dora­
dzi, ho jestem  w praw dziw ej rozpaczy,— 
Jestem  od pięciu Lit m ężatką. Mam m ę­
ża, który m nie bardzo kc-cha i wiem  ze 
beżem nie ży t by n ie inogl, a le  ma jedną  
straszną wadę; p ije i to taft bardzo, że 
go można nazwać p ijakiem  nałogow ym .

Często przychodzi do domu w  stanic  
nietrzeźwym , przeprasza m nie i płacząc, 
przyrzeka, że już w ięcej p ić n ie  będzie. 
I  rzeczyw iście n ie pije, a le  ty lko  dwa, 
trzy dni, a później znów, jak  daw niej.

Niech m i Pan co poradzi, be jestem  
przez p ijaństw o m ego męża bardzo n ie ­
szczęśliwa.

„Czytelniczka „Dobrych rad '. 
* * *

Ze stosu listów , które otrzym uję, w y­
brałem  um yśln ie lis t  Pani, bo w łaśnie  
otrzym ałem  w  tej sam ej m aterii lis t  je­
dnego z m oich czyteln ików  z W olin o , 
mia. W  liśc ie  tym  znajduje się  rada i 
dla Pani. N asz czyteln ik  z W olbrom ia  
pisze co następuje:

W ielce Szanow ny P an ic  Redaktorze!
„Od szeregu lat jestem  prenum erato­

rem „Expresu Zagłębia-', który poprzed­
nio prenum erowałem  za pośrednictwem

księgarni p. K azim ierza Rottera w Wo! 
broniiu, a od szeregu m iesięcy za pośreil 
nictwem  kiosku p. Struzika, przeto in te­
resuje m nie, o czym się  pisze w- „Exprs- 
sie“. Otóż w Nr. 122 z dii. 2 hm. w  rubry. 
cc „Dobre słowo, dobra rada'' n iejaka  
P an i Stefana W , prosiła p. M ikołaja D 
o dobrą radę, co ma czynić ona, majcie 
męża pijaka, który traci pieniądze, a w 
domu b itd a  i dzieci boso? P oniew aż nie  
otrzym ała ona ostatecznej rady, przeto, 
jeże li Sz, Pan Redaktor posiada adres 
tej Pani, to prosiłbym  o łaskaw e dora­
dzenie jej, że w Poznaniu jest „W y­
twórnia Chem iczno - Farm aceutyczna  
„Contra" przy ul. P oln ej Nr. 8, k loca wy  
la b ia  doskonały środek, pod nazwą „An- 
tialkoholu". W ystarczy w ięc napisać pod 
tym  adresem , a otrzym a ta P an i bczplat 
n y  prospekt, >.e szczegółow ym  w yjaśn ię , 
niem  oeny, kosztów przesyłk i i sposobu  
użycia tego n ieszkodliw ego, a bardzo 
skutecznego środka, k lory napewno w piy  
nie na męża tej Pani, że on odzwyczai 
się od alkoholu zupełnie".

N iech Pani spróbuje posłuchać rady  
czyteln ik a z W olbrom ia. M cse p osk u t­
kuje?

M1KOŁAJ DO ŚW IAD C ZY Ń SK i

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

n  to rek, J1 m aja  
6.30 P ieśń  „K iedy ranne w stają zorze* 

b.33 G im nastyka. 6.50 M uzyka z płyt 7 eft 
Dziennik poranny. 7.10 Parę inforuiacyj 
7.15 A udycja dla poborowych. 8.00 A uóy- 

szkól. 11.30 Audycja dla szkol. 
V.t'n- VyiFIJaf ®*®8U i hejnał z Krakowa.

(płyty) 12.40 D ziennik poiu.łnowy. 
1— m fckrzynka rolnicza 15 00 W iadinośei 
gospodarcze. 15.13 Koncert m uzyki opero 
wej 16.00 S to lica  i jej -prawy 16.10 Życie 
Kulturalne sto licy  16.15 Skrzynka P .K  • i 
io S0 P ieśn i ludowe g iia U lń e  i śląski*  
Dni powszednie państw a K ow alskich 17.1 
W ileńska Orkiestrą P. R. 17.50 Jak po-by  
łem się  upiora 1800 Pogadanka aktualna  
lc-10 Sport w  m iastach i m iasteczkach
18.20 p łyty  18.45 Program  na jutro IS.ód 
Pcgadaiijia aktualna 19 01) D yskutujm y
19.20 R ecital śpiewaczy 20.05 Mo,v da 
nm ie jeszcze 20.45 D ziennik wiczarny  
20 55 P ogadanka aktualna 21.00 Muzyk % 
salonow a 21.45 W  stu lecie śm ierci Johna  
l ie ld a  22.25 E gzotyzm  w naszej literatu­
r a  22.40 M uzyka salonowa ( iły ty )  23 i ł  
Program y lokalne.

KATOWICE.
Wtorek, 11 m aja.

6.00 S ygn ał czasu i pieśń poranna. 6 OJ 
płyty) 7.10 W iadom ości o leżące 7.35 p ł y y  
1203 p ły ty  z W arszaw y 12 -0 Ogrodnik 
śląski 13.00 Koncert życzeń 13.15 X a żoł­
nierską nutę p ły ty  13.58 W iadom ości g ief  
dowe 15.15 p ły ty  15 S5 C hwiika społeczna
15.00 Lekcja języka polskiego 15 35 p łyty
18.20 Skrzynka ogólna 18.4-5 Program  na 
jutro 22.40 p łyty .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Środa 12 m aja

6.S0 Pieśń „K iedy ranne w stają  zorze" 
6.33 G im nastyka 6.50 M uzyka z płyt. 7.25 
Parę inforuiacyj. 7.30 M uzyka (płyty).
8.00 A udycja dla szkól 11.30 Audycja dla 
szkól 11.57 S ygn a ł czasu i hejnał z Kra 
kowa 1203 koncert orkiestry wojskowej 
12.40 D ziennik południow y 12.50 Na r.łui 
bie w m ieście 15.00 W iadomości gospodar 
cze 15 15 M uzyka z p łyt. W  : • *3i w.'c: I-e 
portaż z uroczystości koronacyjnych Kro

i an gielsk iego  Jerzego VI 
ka techniczna 16.10 aZgadka historyczną  
18 35 M uzyka organow a 17.00 Pam iętniki 
żołnierskie 17.15 Z niedawnej przeszłości 
17 50 P iękno Lwowa — pogadanka 18.00 
P ogadanka aktualna 18.10 Wadi i uośc*.
?portowe 18.20 M ała o rk L A ia  18.45 P ro­
gram na jutro 18.50 Pogadanka aktualna
19.00 O m iłości O jczyzuv 19.25 M iwyka 
p łyty  20.00 Zw ycięski W ódz 20.44 Werl kl 
90 45 Chwilka ciszy  20.48 Dzwony 20.50 
M uzyka polska w hołdzie M arszałkowi’ 
P iłsudskiem u 2135 D ziennik wieczolrny 
i reportaż aktualny 22.20 Opowieść o Cha 
pinie 2300 Program y lokalne.

mmmmmmmmmrnm
Reklamuj się
t y l k o  W

„Expresie Zagłębia**
najpoczytniejszym  piśmie  
w ojew ództw a k ie leck iego

Antoni Marczyński

Artystka i gajowy
59)

śeie
— Panto Luppo — rzeki uroczy- 

— czy pan nie zakw cstjony wn
au ten tyku  togo au tografu?

— Go to znaczy?
— Czy ja  do pan a  mówię nic po 

polsku?! — żachnął się tam ten, lecz 
-•7-zew gentęlnian, Nepom ueyn Tan- 
betw as w yjaśn ił Maćkowi grzecznie:

— Un py ta , czy pan  rozpoznawu 
w tym  podpisu  swą własnoręczność.

— No tak  — rzekł M aciek Lupa, 
przy jrzaw szy  się nieczytelnym  esflo 
resom, które fabrykow ał od pa ra  dni 
masowo dla zbieraczy autografów  — 
to także jost mój podpis. A' bo co?

— Słyszał pan?! — wrzasnął tri 
um falnie długonosy H im boersaft.

— Czy ja jestem  głuchy, że pan 
ta k  się drze? - -  obruszył się Nepo- 
m ulyn Taubetw as.

— Nie do pana  pytam  a py tam  
do Goldmunda. P a n  słyszałeś?

— Dlaczego nie m iałem  słyszeć?
-— zdziwił się zagadnięty, po ezvrn 
u ją ł Maćka za środkow y guzik m ary 
narki. — Zetem , pan ie  Luppo, skoro 
pan  przyznał wobec świadków, źe to 
pan podpisałeś, to proszę o pięćset..

Powieść filmowo

— Hę? Czego pięćset? I za co?
— Pięćset złotych za ten oto wek 

■i z pańskiego w ystaw ienia. —- Tu
Cha; -un < - v . 

m und nareszcie rozw inął dotychczas 
złożoną k a rtk ę  papieru , k tó ra  okazała 
się całkiem  form alnym  wekslem nu 
pięćset złotych, wekslem płatnym, 
w łaśnie dzisiaj.

Ochłonąwszy ze zdum ienia, oświad 
czył M aciek wzburzonym  głosem, że 
on wogółe nigdy w życiu żadnych 
weksli nic w ystaw iał, więc też me po  
czuwa się do obowiązku płacenia za 
ten  tu ta j  weksel. E nuncjac ja  ta  wy­
wołała głośne p ro testy  trzech genteł- 
manów.

— Co jest?
— P a n  chcesz protestu?!
— P a n  wiesz, jak ie  to będą koszty
— Ja k i błamaż d la pana?!
— B ank Polski wsadzi pana  do 

czarnej listy!
— Pekao tyż!
— P ańsk ich  weksli już  n ik t nie 

weźmie ani za pięćdziesiąt procent!
— P an  przyznałeś odręczność pod­

pisu, więc pan musisz w ykupić wek­
sla, albo kom ornik panu  zajm ie g a r­

derobę!
— I wnijdzie no pensję!
— 1 będzie panu  robił osobistą r e ­

wizję codziennie!
— Co godzinę, żebym taki zdrów 

był! t
.Wyczuli snać, że Maciek jest skoń 

czonym ignorantem  w7 tych spraw ach, 
więc komponowali coraz to s traszliw ­
sze liogróżki; daleko prościej byłoby 
złożyć weksel u któregoś notariusza 
z żądaniem, aby go zaprotestow ał, 
lecz trzej gentlem ani woleli uniknąć 
zw yczajnej procedury, wiedząc do u 
rze, iż podpis na tym  wekslu został 
od M aćka wyłudzony podstępem.

A M aciek, dom yślił się już, w jak i 
sposób au to g ra f pan a  Mae Luppo 
znalazł się na niebezpiecznym blan­
kiecie, zwanym ' wekslem i ogarnął »<, 
szalony gniew  na nieznanego oszusta. 
Nieznanego? Hm, m usiał mm być je­
den z tej. tró jk i, ale który z nich?

— Och, żebym to wiedział — we 
stchaął — dałbym  mu łupnia, 110!

Iry tow ało  go również i co innego 
Oto był głodny, chciał wybiec na śnią 
danie, zanim  rozpoczną się zdjęcia, 
chciał doskoczyć do swojego hotelu 
po szelki i po egzem plarz „H am leta1*-, 
a  ci trze j jegomoście zatrzym yw ali 
go cutaj i ani m yśleli go stąd  w ypu­
ścić. N atom iar złego, do ate lier za 
częli się już  schodzić statyści, pomoc­
nicy pomocników reżysera  i t. o. p ło t­
ki w ytw órni „Świat-Pol-Edm *1; każdy 
z przybyłych oczywiście powiększał 
grono osób, przysłuchujących się z za 
ciekawieniem  kłótni najnow szego 
gw iazdora filmowego z trzem a podej­

rzanie w yglądającym i osobnikami.
— Płaci pan, czy n ie? ’
— Nie! — huknął Maciek i odep­

chnął silnie Goldmunda, który trzy­
mał go wciąż za guzik m arynark i, w  
następstw ie ezeęo i guzik odleciał i' 
Col lm und ró w n ież . —  Nie zapłacę, a  
wy mi nie zrobicie nic, bo tam  podpi­
sany jes t Mac Luppo, ja  zaś nazy­
wam sę napraw dę Maciej Lupa!

— Rzekłszy to przybrał pozę zwy­
cięzcy, gdyż na chłopski rozum rzecz 
biorąc uznał, że „wym igał się;* przez 
tę odpowiedź od wszelkich dalszych 
kłopotów. Tymczasem właśnie teraz  
pogorszyła się jego sytuacja

— Ach tak! — krzyknął Taul-e- 
was. — P an  sfałszowałeś cudzego pod 
pisu! Tym  lepiej, tak i weksel je s t  uajj 
pew niejszy, ho w razie niewykupm- 
nia m aszeruje sobie pro tściu tko  do 
pana p rokurato ra!

— W ięc Łupa; sławny Mar Lappe 
to ty lko  zw yczajna Łupa! T rzeba to 
puścić do prasy! ,

— H im beersaft, pan  widział, jak 
on ten akcept podp isyw ał;

  Dlaczego nie m iałem  widzieć?
Owszem. Sam  go mu przedłożyłem  do 
podpisu  w „Italii'*!

-— A aaa, to  ty  d ran iu  jeden! 
M aciek pochwycił lewą dłonią ?n k a rk  
chytrego oszusto, a praw ą, zaciśniętą 
w pięść podniósł w górę

— W al pan! — krzyk  iąl jeden a 
robotników, widząc, że Mac Luppo 
zaw ahał się w o sta tn ie j chwili. - -  B ij 
pan, jak  w bęben!

c. d n.



Antoni Hram

UPIORNA NOG MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(Strzeszezenie początku powieści).
Dw»m inżynierom HaczewsAiemn i 

Burskiemu udało się wynaleźć maszynę 
zapalająca na odległość,Niestety maszyna 
t«» jak ją nazwali ,,beiia*‘. została im wy 
kradziona przez członków wy-nadu oś­
ciennego niejakiego Grybskiego rei Gu- 
tenuana i łieate Krynicką, kiorsj udało 
się ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najważniejsza cześć maszyny. Pcw 
lórua próba wykradzenia tej zcęści za­
kończyła się śmiercią Grzywaka. w któ­
rego willi zamieszkiwali chwi'owo Bur­
ski i Haczewski. W kilka dni polem Ha- 
rzewski został porwany na ulicy i wy­
wieziony z Poznania.

Na plan całej tej afery \vp,d! j e d y ­
nie student Ruteekl,

m)
Serce posterunkowego Dudy war 

lito jak  młotem. Zachowując do n a j­
dalszych granic posuniętą ostrożność, 
powoli wysunął z krzaków lufę dłu­
giego karabina, przekręcając równo­
cześnie kciukiem lewej dłoni skrzy­
dełko bezpiecznika- Poinim zdeuciwe 
wania, był pewnym, że uda mu się 
łatwo obezwładnić tego p; dojrzanego 
jegomościa. Stanowisko miał wyma­
rzone, nabitą broń przy oku. a w do­
datku dzieląca go od intruza odległość 
niewynosiła więcej, ponad trzydzieści 
metrów.

— Podpuszczę go bliżej— myślał 
gorączkowo posterunkowy Duda* — 
ażeby nie mial czasu rzucić się z po­
wrotem do lochu.

Przyczajony policjant nie widział 
dotąd twarzy urojonego przestępcy, 
bowiem tamten, wydostawszy się z 
lochu, odwrócony tyłem do posterun­
kowego, starannie otrzep} wał ubru­
dzone; w podziemiach ubranie.

Trwało to jednak krótko, gdyż w 
niespełna minutę później człowiek ów  
zwrócił się twarzą w stronę zamasko­
wanego stanowiska policjanta.

Ale wrażenie, jakiego na ten w i­
dok doznał posterunkowy Duda, było 
zbyt wielkie, aby można je było wy­
razić w słowach. Bowiew w odległości 
kilkunastu kroków, stal -przed nim 
groźny i mścrwy bandyta Świder.

Zaskoczony i nie mniej przerażony 
posterunkowy Duda zapomniał w tej 
chwili o tym, że Świder jest zdany 
wyłącznie na jego łaskę. Wystarczy ło 
skierować lufę karabinu w .jego-stru­
nę i rzucić ostrzegawcze słowa: „Yęeę 
do góry", a bandyta nie odważyłby się 
w żadnym wypadku na ucieczkę,* Ale 
o tym nie myślał w tej chwili oszoło­
mionym policjant. Przyw arł tylko w za 
rośłach, starając skryć się bodaj pod 
ziemię, byleby nie zetknąć się oko w 
oko z groźnym przestępcą, pałającym  
ku niemu uczuciem nienasyconej zem­
sty.

Opamiętał się dopiero wtedy, gdv 
barczysta sylwetka Świdra zniknęła 
w leśnym gąszczu, po drugiej stronie 
wzgórza.

— Chwała Ci Panie Boże! — we­
stchnął z uczuciem ulgi „dzielny" po­
licjant i szybko, zapominając o zmę­
czeniu i upale, ruszył naprzełaj w 
stronę Sarnowa.

ROZDZIAŁ XXV.

Zdrada Świdra

Świder, korzystając z tego, że 
Grrybski udał się na cały dzień do 
Poznania, postanowił bezzwłocznie 
rozpocząć pertraktacje z Iłaczewskun

Nieufność i podejrzenia, jakie zio 
dziły się w nim do Grybskiego, pod­
czas pierwszej rozmowy, po sprowa­
dzeniu Haczewskiego do lochów „dia 
blich. ruin", zyskała uzasadnienie w 
ciągu kilku następnych dni. Świder 
był zbyt przebiegłymi, aby zarówno z 
zachowania się Grybskiego, jak  i jego 
dziwnych posunięć, nie domyśl ił się, 
że chodzi tu  o coś więcej, niż o zatai­
cie śladów po dokonanej zbrodni na 
Grzywaku i skierowanie podejrzeń na 
Haczewskiego. ' Przy tym wysokie 
„honorarium", przyobiecane mu przez 
Grybskiego, wisiało dotąd w próżni i 
chciwy opryszek musiał zadowolić się 
tymi kilkuset złotymi, jaku; otrzymał 
na -początku, w formie zaliczki.

— A.przecież Haczewski dużo w y ­
żej pen i swą wolność — rozmyślał, 
przeprowadzając czysto kupiecką kal­
kulację. — Nie trudno więc będzie 
dojść z nim do prozumienm, -zwłasz­
cza, że obecnie, po kilku dniach wię­
zienia, delikatny inżynierek już dużo 
opuścił ze swej liardości- No, zoba­
czymy... spróbować nie zawadzi -  
monologował w m yślą-1., zdążając 
podziemnymi labiryntem w stronę piw 
mey Haczewskiego.

Kiedy stanął na miejscu. Ludwik 
leżał na pryczy; zrezygnowany, obo 
jetny na wszystko, co działo się do­
koła niego. Nie spojrzał j.awet na 
wchodzącego draba, tylko i rwał n a ­
dal w bezruchu, ze wzrokiem utkw io­
nym tępo w7 ociekającym wilgocią 
suficie.

Świder w- swej nowej rob, w jakiej 
fu przyszedł, czuł się dość głupio, /i 
natury nie potrafił prowadzić pod­
stępnych, okrążających rozmów, hoł­
dując przez cały ciąg swego burzli­

Nowe zdobycze
ARCHEOLOGU

H rabia B y r o n  de Prorok, stojący na 
ozcle francuskiej ekspedycji naukowej 
do połudr.iowj Arabu, odkrył szlak kam  
wanowy, który prew adtił niegdyś z pań 
stwa królowej Saby do Jerozolimy S z a  
kiem tym odbyła królowa podróż swa do 
Salomona.

Hrabia Prorok, który wiadomo-o o 
tem odkryciu przesiał przez specjalnego 
gońca do Adenu, skąd wysłano ją da ej 
począt. twierdzi rrw niż ,żo w opusze/o• 
nych górach Jem enu znalazł zapomniane 
kopa i nie zioła Ofiru, z których królowa 
Saba, uważana, jak wiadomo, za najbo­
gatszą kobietę swoich czasów, czerpaus 
swe skarby. Ekspedycja znalazła liczne 
ciek we napisy ora’ kilka „martwych-* i 
wyludnionych miast, ukrytych pod p ia­
skami pustyni i sądzi, ze odkopane zabyt 
ki rzucą nowo światło rei aicbeologig sta 
rej «poni

U lepszenia roentgenograf<i
Ną zjeździć nmorykańsKioh lekarzy 

Tr Chicago demonstrowany był nowy at a 
ra t do zdjęć reoentgonogralicznych No­
wa metoda pozwala dokonywać zdjęć, da 
jących dokładny obraz nie tylkó kcśei, 
ale i otaczających je  błon i mięśni.

Wynalazcą nowego aparatu jest Jean  
Kieffer, 37-letni zarządzający laborato. 
r,u:-n przy szpitalu stanowym dla suchot 
mków w Norwich, Conn. Od czasu odkry 
r;a promieni X przez fizyka niemieckie 
go W ilhelma Konrada Roentgena, przed 
4<l laty, technika roentgenograficzna nie 
zrobiła Ink wielkiego skoku naprzód „jak 
w tym '4 wynalazku.

ZE SPORTU
M istrzostwa o łkarskia

POD0KK EG U CZĘSTOCHOW SKI EGO

W rozgrywkach piłkarskich A klasy 
podokręgn częstochowskiego uzyskano 
w yniki :

Ifrygada — Turyści 4:3 (3:#)
Mecz ten decydował o mistrzostwie 

wiosennym Brygady, która juz teraz zdo

C ZŁ O W IE K  PR Z E D  SĄD EM .

GUZIK W
Pani Baeżkowa, krając ehleb przy ś .ia  

daniu, zauważyła w nim coś twantec: 
i czarnego.

—- Spójne no, Jasiu _  rzekła do męża 
--  co to takiego?

Caał rodzina wstrzymała dech w pier 
stacli.

- -  io  jest guzik — r ekl ,io chwili pa • 
Laczek. — Ją>ęz Mauiu do tego drania 
Konopskiego i naurągaj inu porządnie.

Pani Baczkowa ia’ żyłą chustkę na 
głowę i pobiegła do piekarza.

— Hania Konopski’' — ?awoiała— c;> 
to za świństwo takie? Guzik w ehlehte?

— To co, że guzik? — odparł spokojnie 
piekarz. — Guzik to nie żadne *jiady 
Jeszcze możesz gu pani mężowi do portek 
przyszyć.

W sklepie musiałabyś pani specjalnie 
kupić i forsę zapłacić, a u mnie za flar- 
•nochę.

— Wypchaj się pan swoimi guzika­
mi! — wo'ala pani Baczkowa. — Dajesz

V  ’ ' - '  ■ ............

l yla je bezapelacyjnie. Bramki zdobyli 
dla Brygady: Dritsler 2, Cichecki i Hieni; 
po jednej, dla Turystów: Matuszewski ?, 
Kaczmarek I I  jedną. Sędziował p. Sehe 
rer.

Wiktoria — Częstoehuwka ś.l (3::1)
r,Iecz ten stanowił największą sensacje 

wiosennych mistrzostw. Zagrożona spa.I 
kiem do klasy B W iktoria rozgromiła

CHLEBIE
pan nowy bochenek, czy nie?

— Nie ma wdzięczności na świecie — 
westchnął piekarz. A co «to nowego bo. 
ciien, to nie dam Chyba, że pani zapla- 
ci.

— Już j» panu zapłacę _  odparła pa 
ni Boczkowa i poszła prosto do komisa.
riału.

W Sądzie pan Konopski zachował zi­
mną krew.

— Proszę Sądu ostatecznego — mówił 
— guzik to nie nie jest, to każdy jeden 
w im

Pytasz na f n  przjkład z-najlomogo 
„Zarobiłeś co dzisiaj?’*, a łen odpowiada 
„Guzik"

— To znaczy, że nic nie zarobił.
Więe jeżeli pani Baczkowa w moim

bochenku guzik znalazła, to tak samo, 
jakby uic nie znalazła.

W ogóle nie warto było tyle kłopotu 
ludziom narabiaf. I policja, i Sąd, i to, 
i owo...

A o co to wszystko? O nie! O głupi 
guzik

Przecież to nie była mysz, ani szczur 
a i to się może przydarzyć, jak kio nie 
ma szczęścia..

Na ostatek chciałem jeszcze powie­
dzieć, że to był pierwszy kwietnia, no i 
powtykalem w ehleb dia kawału rozma­
ite drobiazgi klientom na Prima Apri­
lis.

Humorek mam, proszę Sądu! — zakni 
< v ‘ :;ąu Konopski.

Sąd skazał piekarza - humorystę na 
dwieście złotych grzywny

wego życia zasadzie gwailu i prze­
mocy. Był wilkiem, a nie cisem. ĄVł 
tym jednym wypadku zmienił chw.N 
Iowo rolę, nie obiecując sonie jednali 
wielkich sukcesów.

Jakiś czas trwało kłopotliwo dla 
opryszka milczenie. Wchodząc ta, spo 
dziewal się, że Haczewski przyjm ie 
go całkiem inaczej. Że może przemówi 
ccś, a przynajm niej odwróci głowę w 
jogo stronę. Tymczasem tamten, jak 
Ły go n ie dostrzegł.

Porywczy Świder z trądem  tylko 
panował nad sobą, aby n o zareag >- 
wać w „odpowiedni" sposób na tego 
rodzaju pogardę, okazywaną mu 
przez człowieka, którego los za* isrą l 
przecież od jego woli. Jednakże spra 
\va, w jakiej tu przybył, wymagała 
głębokiej rozwagi,a przede wszystkim 
taktu. Należało wzbudzić we więźniu, 
jeśli nie uczucie sympatii, to przy­
najmniej zaufania. A to Świdrowi 
sprawiało największy kłopot.

— Panie inżynierze — przem ów i 
wreszcie, przybierając m iię, m ającą 
wyrażać uprzejmość i życzliwość za 
razem-

Haczewski najmniejszym ruchem 
nie zareagował na słowa opryszka. W. 
dalszym ciągu leżał w be;-.ruchu.ze 
wzrokiem wlepionym w kamieniu' 
sklepienie piwnicy.

Niezrażony tym Świder podjął na 
r owo:

— Wiem, że ma pan żal do mnie i 
to słuszny. Ale człowieka już taki psi 
los prześladuje przez całe życie, że z 
jednej zbrodni brnie nieopacznie \v 
drugą, nie mogąc się wydźwigirąć i 
wstąpić wreszcie na cłroge uczciwego 
życia... - -  Westchnął i urwał na chwt 
lę, oczekując, czy ten krótki wstęp nie 
zdoła uczynić pewnej wyrwy w n i e  ­
złomnym uporze Ludwika.

Nie doczekawszy się i tym razem 
żadnej reakcji, ciągnął dalej u

c .  O. 11.

leadera tabeli. Bram ki zdobyli dla Wikto 
rii Obst, Kurek II, Brajlowski r>o 2, Woj 
eiechow-ski i Kuciński po jednej, dla po 
l.onanych Bieda, Sędzowal p. W iśniew. 
* ki-
-’kra (Ó ęstoch ow a) — W arta (Z au iereie l 

2:2 (1:1)
Gra rowno Ma mt dość d d.rytc po 

ziomie Bramki zdobyli Ślimak, dla Sary 
Leszczyński i Gałuszka .

O vaistrz_ klasy B. Baków — Makka 
bi 3:0 w o. Częstoehówka — Turyści II 
3:2 (1:1)

Wyścigi konne
W KATOWICACH.

W niedzielę na torze brynowskirn w 
Katowicach odbyło się 6 gonitw.

W pierwszej z przeszkodami S.&tm m 
Nestor W. Bobińskiego i J Turno ped 
rtm. Bobińskim. Tot. zw. 12 zł. na. 12 i 
15 zł.

W drugiej płaskiej 1.800 mir. wygrał 
Knight rtm . Rościszewskiago pod j. W* 
ehowiakiem. Tot zw. 40 zł. m. 12—12 1 
18 zł

W czwartej płaskiej sprzedażnej 2.100 
mir. w ygrała Jarem a IV  si. Wieniec ped 
j. Rutkowskim. Tot. zw. 7S zł. no. 13-11 
—11 zł.

W piątej płaskiej ( <00 mór. wygrał 
Algier dr. J . Schlingmamia pod Kem­
pą. Tot. zw. 22 zł. 22 sl. m. 13 -  15 i 24 *t.

W ostatniej z płotaRĆ 2 4Wi mir. 1 7 
grał Gal thad rtm  Bobińskiego i J  Tor 
no pod j. Wojtkowiakiem. To:, zw. 14 zł. 
tu. 13 i 26 zł. Następne wyścigi odr.edu 
się w niedzielę dn. 16 i w poniedziałek 
17 bm.

M istrzostwa kolarskie
WOJ. KIELECKIEGO

W niedzielę odbył sic w C-zęslociiowia 
bieg kolarski na dynsiansio 100 km o mi­
strzostwo szosowe województwa kieleckie 
go. Na starcie a<acęło 28 zawodników i 
Częstochowy, Kielc, Radomia Ostro / ea 
i Jędrzejowa.

Zwyciężył niespodziewanie mało zna­
ny zawodnik W iktom , Koza w czasie 
2,57,3, przed kolegą klubowym fazarczy. 
kem o pól koła Tuż za nimi wpadła na 
metę grupa trzech kolarzy radomskich 
Uzyskany czas stanowi rekord fras.r.

Zgodnie 7. % 33 Rozporządzenia Min. Rob. Publ. i Mi:o. Spr. 
Wewn. z dn. 26/VI. 24 r. dz. ustaw  61 poz. 11 oraz § 54 Rozporządze­
nia Min, Komunik, z dn 15/1. 33 r. dz. ust. No. 9 poz. 55., podaje się do 
wiadomości, że
W ZWIĄZKU Z PRZEBUDOWĄ ULIC ŻEROMSKIEGO, ORLEJ 
1 BĘDZIŃSKIEJ Z DNIEM 12-GO B. M.

zamyka się ruch kołowy do czasu 
ukończenia przebudowy

ZARZĄD M IEJSKI 
Sosnowiec, 11. V. 1937 r. w Sosnowcu.
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Polus i Chmielewski mistrzami Europy
Sobkowiak i Szymura wicemistrzami

Nr. 130

W  niedzielę wieczorem zakończone zo 
i la ły  w M ediolanie m isti zosIw,av bokser­
f's ie Europy.

Po raz p e r s z y  w dziejach pięsctar. 
(leva polskiego zdobyliśm y dwa m istrzo­
stw a E uropy  i dwa wieem istrzow stw u 

Polus i Chiaialew ski zostali m istrzam i 
E uropy na r ok 1837.88,
(śohkowiak i Szym ura w icem istrzam i, 
przy czym Szym urę w niesłychany  spo- 
>ob skrzywdzono w waice z Mi l ina, o i-  
l>imając m u w yraźnie zdobyto zwycię­
stwo na korzyść Włocha^

W kolejności w ag ' od m uszej do cięż. 
kiej ty tu ły  m istrzów  E uropy uzyskali. 
Er.okos -(W cgiyi, Sorgo (W iochy), Polus, 
UV.lska), N iivnberg (Niemcyj, M urach 
(Niemcy), Chm ielewski (Polska), M usiua 
.(Włochy) i T a n lb o rg  (Szwecja'

Dzięki wynikom m ediolańskim  btunęli 
#: ly w rzędzie-pierw szych potęg pięścm r 
ckich Europy

Walki finałow e miały przebieg naeię 
pojący:

W wadze muszej S iokow iyk  spo(kaJ 
r °  z .Węgrem Enckesem. Pclak p rzew a­
la ł w ciągu całej p iaw ie  walki. JSwycis- 
ftwo przyznali sędziowie W ęgrowi. W y. 

olało to burzę n a  widowni.
W  wadze koguciej zwycięzcą Czortka, 

licm un  Os ą, p rzegrał po z a d r  ej walce 
i  W łochem Sorgo.

W  wadze piórkow ej 1’ołus pokona, 
jW.looha C ortcnesi, zdobywając po raz 
pierwszy ty tu ł m istrza d 'a  TVlski.

W  wadąe .lekkiej po zażartej wal ■:.« 
Niemiec N uerenberg pokonał Eetoiiczs - 
ka S tepulosa zdecydowanie na  punk ty  

W  wadze półśredniej w ałczyli Niemiec
M urach x W ęgreiii Marnn. W alka był* 
nieciekaw a i rów na. Nii-aucc dostał dwa 
ostrzeżenia walkę na rin g u  przegrał, ni' 
mo to przyznano mu' zwycięstwo

'V wadze ś r j  tnie; ’hm eifiwski iłnt,ót 
ka ł się w !; .m .c na Hel - , Jr.: Vckuorsa,
n a p e ; , /ego bo* s ’ * a o łacnych m i­
strzostw

Polak  zwycnelyi lasłuż  nie, chociaż 
nieznacznie na punkty .

W  wadze półciężkiej S zym ura wałczył 
z M usiną (Włochy), p rzegryw ając u ii-  
::iuszne na punkty .

W  w adę! ciężkiej Szwed b ‘andL°rg 
pokonał znanego w Polsce Neimca Run- 
8 ego.

Do Maiki o trzecie m iejsca w swoich 
wagach m ieli s tanąć  Czortek i S ipiński 
ale obaj ze. wzgl. na kontuzje nie stanęli 
do w alki, spada ją  w ten  sposób auto  ma 
tycznie na czw arte miejsce

Ogółem Polska zdobyła dwa .tutuly 
m istrzowskie i dwa w icem istrzowskie.

■Węgrzy zyskali jeden ty tu ł m istrzów 
ski i  dwa wicemistrzowskie.

W łosi i Niemcy po dwa m istrzow skie, 
a ty lko  jednym  wicemistrzowskim.

Szwecja — jeden ty tu ł m istrzowski. 
D rużyna Polska zdobyła m istrzów, 

stwo Europy.

-ooooo -----

Raid motocyklowy
PRZEZ, GÓRY ŚW IĘTO K R ZY SK IE
18 i 17 m aja  odbędzie się d ruga  w tym  

roku im preza motocyklowa, m ianow icie 
„11 ra id  motocyklowy p rze: Góry Święto 
§rzyskie“.

T rasa  ra id u  przebiega przez W arsza­
wę — Radom  — W ierzbnik  — Nową Siu
pię — Bodzentyn—-Kielce, z K ielc następ  
pogo dnia, przez Zagnańsk — Sejcjów — 
jdi>rtków — Rawę Maz. do W arszawy. 
JDyttans 482 km. w tym  kilkadziesiąt km. 
dróg polnych i terenu.

W drugim  dniu zawodów na tró jkącie  
jłzos pod Rudą M alenieką odbędzie się 
p róba  sżybkośei dla w szystkich aczestni 
fców raidu.

Raid kończy się w drugi dzień Zie’»). 
nych Św iątek u  w rót stohcy, po czym 
łnaszyny g rem ialn ie  w racają  do W arsza. 
wy. Na zwycięzców oczekuje wielo cc u - 
pych nagród z przechodnią nagrodą wi- 
ecmin. inż. J . Piaseckiego, p ro tek to ra  za 
wodów, woj_ kieleckiego d ra  .Dziadosza, 
prezyd. Kielc p S. A rtw ińskiego i wiele 
innych.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chord) wenerycznych i sKdr. „Pomoc1 

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp. w święta 11 1- 
— W izyta 5 złotych. —

TI ra id  m otocyklow y przez G óry Świę 
tokrzyskie organizu je klot. K lub. Sp- 
„Strzelec'4 w W arszaw ie.

Zgłoszenia i zapisy M E S „Strzelec" 
W arszaw a, PI. D ąbrow skiego 4.

C?wartv dzień sportowy
„PO W SZEC H N I A K  A’ w D ĄBROW IE.

W czerwcu odbędą *ię na stadionie 
m iejsk im  w D ąbrow ie rozgryw ki "■ zespo­
łów sportow ych szkół p j  .yszechnych Za­
głębiu. P rogram  czw artego dnia  sporto­
wego obejm uje: siatków kę, dwa ognie, 
kw adran t, g ry  ruchowo.

W  grach ruchow ych m ogą wziąć u . 
dział zespoły liczące co najm nie j 30 ucze­
stników . • Muszą one wykazać znajomość 
przepisów oraz spraw nością w ykonania 
10-ciu dowolnie wybran* cii g ier rucho ­
wych. W  grach ruchowych m ogą wziąć 
udział już kalsy czwarte.

Poraź pierw szy do p rogram u włączo­
ny będzie w yścig żółwi na row erach.

Najlepsze drużyny nagrodzone z a s ta ­
n i  nagrodam i przechodnim i, dyplomom* 
oraz piłkami_ Dalsze szczegóły podane zo 
•staną niebawem . Zgłoszenia należy skla 
dać do dnia 31 m aja  pod adresem  rodak, 
e.ii „Pow szechniaka" D ąbrów nu szkoła 
ar. 3.

Szkocja — Austria 1:1 (0:0)
Na stadionie w iedeńskim  odbył ię 

mecz p iłkarsk i między A ustrią  a 3zfeoc.,ą 
Mecz zakończył teię w ynikiem  ircmilso- 
wym 1:1 (0:€). -

B A L E T  P O L SK I ZAO RA Ni i Ą  
W Rzymie w teatrze „AnijuaruF występuje z dużym powodzeniem

;.let polski pod kierownic!wem p. W. Pietrakiewrcz. Balet ten stanowi do 
skonała propagandę polskiej chnreogr afii ze specjalnym uwzględnieniem  
’ ■ '■ m ń w  liliowych. Na zdjęciu naszym grupa baletów:! jnylczas występu 
w teatrze ..Autu? rio“.

Kuchenka elektryczna
ran® — pozwoli ?dążyć do pracy bez wyrzekania się smaczne

go śniadania
W® dnie — w każdej chwili bez kłopotu umożliwi przyrządzanie

posiłku 
Wieczorem — wczesnym czy późnym zapewni gorącą kołacie 
W nocy n e w t t — gotowa na zawołanie-

; ELEK TRO W NIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

I KINO „ZAGŁĘBIE" I--------
Sensacyjny dramat na. ile walk z przemytnikami na bezludnych

ostępach Kanad v

P O Ł N O C  
W O Ł A

W roi. gU  PA UL KELLY, ROCHELLE HUDSON, ROIiERT  
K ENT oraz psy słynny BUCK i P R IN C E

Nadprogram dodat. kolorowy

MIKI KAPELMISTRZEM
POCZĄTEK J T 30.

KINO „EDBN“
Snperfilm 1937 r.

NICPON
z ubóstwianą pięknością D A N IE L L E  D A R N EU X  oraz ulubionym a- 

mantem H ENR Y GARAT *
Nadprogram Dodatek M orow y pt. KOLOROWA REW IA. *

Początek I seansu o g. i 7.30 .A n tę, niedzielę i poniedziałek o g. lń.30

Kino „RIALTCt, Warszawska 18
PR ZEPIĘK N Y MUZYCZNY FILM  W IED EŃ SK I

WALC CESARSKI
W opracowaniu CONRADA W IEN C . Piosenki i muzyka JA N A  

______________ STRAUSSA*
II  Porywający film sensacyjny wywołujący s iln e  dreszcze emocji

Łowca przygód
Sensacja za sensacją. . 000 dzikich koni w oszalałym galopie śmierci 

Początek I seansu o 5.30 W niedzielę i święta o 3.

KINO „PAŁACE ftft

DZIŚ O S T A T N I DZIEŃ!
Dla wszystkich, którzy cłuą pravodz ijyic wesoło spędzić czas i zapo 
mnieć o codziennych troskach! Arcyzabawna, szampańska

komedia wiedeńska pod ty t :

„ K O N F E T T I "
1  W* <-.« r-,r#. W roi. gł.: asy humoru

w S n 1̂  PRIEDL CZEP \  I H A N S MOSER. 
^K R O T C E  W IELKA PREM IERA „DROGA DO 1110“ 

riltn ilustrujący walkę policji z handlem żyw ym  towarem.

PRÓBKĘ 06łSS7£KIA
P O SA D Y  I PK A C Ę  

* •
CZELADNIKA krawieckiego na małe 

aztiiki przyjm ę. F lak, Nowy Będzin, Pie- 
raekiego 7.

K U P N O  I SPR Z E D A Ż

iYWlfcCG
do K om unii Sklep Ib Kcdiona, Gorjio- 
wiec, Modrzc jowska 50, Halę Po/w ojn. 
PLAC budowlany 30 prętów, między uli­
cami Sienną i Kaczą, okazyjnie do spiże 
dania. — W iadomość uJ. Daleka nr. 18
(sklep).  [ ' ________ _
SPRZEDAM  wózek dziecinny w d- brym 
stanie tanio. Sosnowiec, Tabełna 27.

Z G U B IO N E  DOKUM tŁNTY
JA N  W IECZOKEK ,.gubn książkę woj, 
skową w : d a n ą prze z PK  U. Miechów. 
ZAGUBIONO dowód osobisty M arianny 
M arjańsk ie j w ydany w Zawierciu, k tóry
uniew ażniam .  .__________ ______
EU G EN IU SZ KUS zgulnl świadectwo 
ukończenia szkoły powszechnej w Milowi 
each, ta kowe uniew ażnia.  ;
W OLF RING zgubił świadectwo szkolne 
wydane przez szkołę powszechną nr. 3 w 
Zaw ierciu
7CF1A P h i  CHODKO uniew ażnia zgu. 
biony dowód kolejowy z szkoinyn. fole. 
(rm rocznym.

ROŻNE

I j S T  R O N  P en sjon at  „W esoła" K i e r o w n i c  
tw o  T mkelsteinowe.j p rzy jm u je  za m ó w ię  
n ią  na św ię ta . 8' -  ■ 1 Ich fi 18.19.

V. vrinwen: U: Tona Monsiorska, — Rjd. naczelny: h ł.wierL —* Druk. .,Exprpe żadebia** Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Rnii odp.: Tadeusz U osk-


